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pod~sas ...,u6oró01.., %duń• 

sfiiej 'JłGli 
Lódt. 23 czerwca 

W cżorajsze wybory ·do rady miej
skiej w Zduńskiej Woli przyniosły wiel
kie .zwycięstwo listom prorządowym. 
PPS CKW. która poprzednio posiadała 
4 mandaty, nie uzyskała obecnie ani je
dnego mandatu. 

''11 EC ZORNY LUSTRQW~ "Jl 1'..nT Listy prorządowe, które poprzednio \/V ' ./"'1" I. • posiadały 4 mandaty w obecnvch wybo· 
------ rach uzyskały 9 mandatów. SzczegóJo· 
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Wielki proces. poborowy w Łodzi 
rozpo«:zql si~ . dzisiaj rano„ - Prze1ng9łow€g, 
poborowi i 11101:he~zu no Iowie oshorionucb 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w wolnej stopy, · I i Dydaka, którzy również bylizamieszanł cherzy Lenga, bracia Milstein, oraz 
nowym gmachu sądu okręgowego w Lo- Wszyscy oskarżeni występowali, Ja· w tę aferę poborową. KILKU ZNANYCH FABRYKANTÓW 
dzi ko świadkowie w procesach lekarzy woJ Na ławie oskarżonych zasiadają Chu LÓDZKICH I ICH SYNÓW, 

SENSACYJNY PROCES O NADU- skowych Woloszynowskłego, Lipińskie· desa Bęczkowska, główna sprężyna oskarżonych o korzystanie z usług ma-
ŻYCIA POBOROWE. go i Labegi, oraz podoficerów świstacza wszystkich machinacji poborowych· ma cherów poborowych przy zwalnianiu 

Proces ten ze względu na osoby zasia się z wojska. 
dające na ławie oskarżonych, wywołał Na ławie obr<idców wldzlmy między 
w calem mieście kolosalne załntereso- .:.gn ~ro' Io •nd1,-.- Innymi mec. Piotra Kona, mec. Kobyliń-
wanie. '9 „ .łB Iii sklego, oraz wybitnych adwokatów war 

Ztego tet powodu jut od samego ra- zasi.,.dzie na ironie W ~dier• szawskłch Jak mec. SzurleJa, mec. Ster-
d -. Unga I mec. Lewyego. 

Ś,(; Ze względu na bardzo dużą ilość na o sądu zaczęła napływać publlcz- Bruksela, 23 czerwca. l Londyn, 23 czerwca. 
no "'·. Krążą tu pogłoski, że do stollcv Belgji „Daily News" przynosi w sensacyjnej 

Mimo, iż kancelaria sądu kart wstępu przybyli węgierscy działacze ooJitycznJ •formie wiadomość o pogłosce kraźącej w świadków. między którymi figurują ró-
na salę, na której odbywa się rozprawa celem przygotowania do proklamowania I angielskich kołach politycznych. jakoby wnież mjr. Wołoszynowskł, kpt. Lipht
nle wydawała, wpuszczona została Jedna arc.yksięcia 9ttona, syna byłej cesarzo- premjer węgierski hr. Bethlen. oodczas ski i por. Labega oraz obszerny akt os
kże ograniczona ilość publłcznoścł. Ołów weJ Zyty krolem Węgier: Otto ba~! obe- ostatnieg swego ~obytu w L;ondvnie, za karżenia, 

cole wraz z matką w m1eJscowosc1 Ste· proponował księcm ansdełsk1emu Olou- PROCES TEN POTRWA PRA WDOPO 
na oskarfona Cbudesa Bęczkowska zo:- ' enocberzeel w pobliżu Brukseli. Przyby- cester objęcie tronu węgierskie~o. DOBNIE CALY TYDZIEJ'Q'. 
stała do sądu przywieziona z więzienia, ! sze z Węgier mieli już wejść w stvczność z jaką odpówie~ią spotkała się pro· W 1 d . 
gdzie przebywała przez cały czas śledz· l z matką kandydata na tron we2ierskł. pozycja hr. Bethlena narazie niewiado- chw U gdy od a1emy .• numer pod 
twa. Pozostali oskarżeni odpowiadają z · Rzym. 23· czerwca. mo. Rówttież potwierdzenia teJ niepraw- prasę, wotny ogłasza we1scie na salę 

W dobrze poinformowanvcb kołaclt dopodobnej pogłoski nie było można znł· ł komplehr sędziowskiego, któremu prze-
politycznych Włoch oświadczono przed- kąd otrzymać. wodmczy p. sędzia Arnold. ~ · 

Berlin, 23 czerwca stawicielowJ „Nnited Press„. Iż w Rzy. 
w miejscowości Janów na pogtatlł- mie nie wierzą w .toi aby ątto miał być 

czu polsko-nlemleckiem wybuchł olbrzy j' proklamowany krolem wę11:1erskim. Przy 
mi pożar. który strawił 24 domy miesz- najmniej nie nastąpi to w najbliższym cza Poseł R2uschar wezwany do Ber11·na 
kalne, 64 stodoły i 47 gospodarskich. sle. · U li 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!.!!!!!!!!!!!!!!!!!.. Akc:Ja Niemiec: przec:iw Polsc:e 

D 
• • 11• I Berlin, 23 czerwca. łkonferencja mlęd:zyminlsterjalna, która ·w•e D€Zen1ce z 10• u -w następśtwie mnożących ~ę zajść omówić mam. in. wycofanie. się Polski 

_ "ł granicznych rząd niemiecki wezwał te- z umowy .genewskiej o zniesieniu zaka-
W' nuriac:la •••• „ legraficznie do Berlina posta nl·emieokle zów l ograniczeń przewozu l wYWOZU . 

. Płock, 23 czerwca czewskiego Brzozowska skoro dowie· go w Wai:sza~ie Rausche~a w celu P<;>in R.zą<l niemiecki zamierza zwróc~ć się 
Wczoraj po południa wybrały słe do\ działa sie po odzyskaniu przytomności 0 formowama się o nastroJach, .panu1ą- do wszystkich pa~s.tw syginatanuszy 

kąpieli na t. zw. „łachę radzicką", pało- śmierci swych koleżanek, usiłowała rzu· cych w Warszawie. Poseł Rauscher JronrwencJi genewsk1e1 z notą cyrkular
ioną na lewem brzC2U Wisły trzy ucze- cić się do Wisły. Brzozowska uległa sil· I przybędzie do Berlina we wtorek, 24-go n~, wymiedzoną ,przeciw Polsce. W no
nice szkoły przemysło :vej płockłef. nemu wstrząsowi nerwowemu t została j czerwca. . cie tea rząd berhns~i z~rzU!CI Polsce sa-

. · . . Równocześme na wtoreK: na g-0dzinę botowanle normahzac1i stosunków go-
W pewnej chwili, w czasie kapłelł, przewieziona do sanatorium. 11 przed południem wyzinaczona została spod'arczych w :Europie. 

dziewczęta natrafiły na głębię I zaczęły - · 
tonąć. -

Okrzyki wzywające p0mocy usły-

szał kąpiący się w pobliżu uczeń semf- M d I • • 
narjum !lauczyclclskiego Stanczewskl, o r s u z ą c e·J 
który pospieszył tonącym dziewczętom w ·- Warszawie 
z p0mocą, jednocześnie zaś znaidujący . 
się na brzegu rzeki świadkowie tego tra ~ &. d • &. '--O f 
gicznego wypadku z,aa1armowau poste- '4,orO n1ar• Ourau llJO 
runkl rzeczne. Stanczewskiemu udało d .1 się wyratować jedną z tonących uczenie 11;::•11>pOI• '° U OSI 8DJq 
Brzozowską. ~•'ł -., 

IDiessflanie · a . na
prsviaiiólflf; 

Lodzie rybackie oraz śliz2owfec połl· Warszawa. 23 czerwca Lekarz stwierdził śmierć wskutek u-1 Żadnych krzyków sąsiied:zi niie sly-
cyjny, które przybyły na ratunek toną· Nowa zbrodnia wstrząsnęła wczoraj duszenia, pOtem ·znalazł na ciele liczne szeli 
cym, nie zdołały niestety wyratować Warszawą. zbrodnia potworna, przypo- zadrapania, świadczące o watce. BANDYTA DZIAŁAŁ NA ZIMNO. 
dwóch pozostałych uczenie. Haliny Bile· minająca głośne zamordowanie służącej Podczas oględzin lokalu ustalono, że Prawdopodobnie rzucif się na Milew 
wskiej i Sabiny Satakównei. Ciała łeb Anczewskiej z ulicy foksal, która padła MORD BYL POPEŁNIONY W CELU s'ką z tylu i omotar j.ej szyję ręcZ111ikiem. 
wydobyte zostały po przeszło 2odzinnem Ofiarą groźnej bandy Hipka - WarJata. RABUNKOWYM. Nierówna walka toczyfa się początko-
poszukiwaniu. Szczegóły tej zbrodni są następujące łamywane. Z szaooccNąKdlśe taoln mz wo w kuchni, następnie w przedpokoju, 

Uratowana przez seminarzystę Stań- Nauczyciel Geszel Cukierman, zamie P. Cukiem1ain wstal szuflady powy- który łączy się z kuchnią bezpi0średnfo. 
a !ti!Mgmp AMW ._ szkały w domu nr. 9 przy ul. Ceidanej, lamywane. Z szafy zginęło kilkanaście Oprócz wyżej wymienionych świad-

powracał wczoraj o godzinie 4-ej po po- dolarów, ze stolika pierścień z brylan- k6w, władize śledcze przesluchaly sied-

zo god"l•n 111 pg1111•1trzu łudniu z żoną swą ze spaceru. Wkłada- tern. mlO'letnią córeczkę pp. Cukie1rmanów. 
6' W W jąc klucz do zamku, stwierdził, że drzwi Pozatem roz1bity byl kufe,Jek służącej. Jest to sprytne i wyjątkowo int·eligeintne 

• ladunftien1 1.000 Aa. są otwarte. Pchnął je, wszedł do przed- Widocz.nie bandyta spieszył się bar- dziecko. 
Paryt, 

23 
czerwca. t><?koju i p<>tknął się w półmroku o coś <l-~o. ~koro poprzestał na względnie nie- Dowled~ano się od malej, że pod-

m1ękkiego. wrel'k1ch ł'upach. czas spaceru z nianią w ogrodzie Sas-
Pomcznik marynarki Pacis pobif Zapaliwszy światło. Jak wynika z zeznań dozorczyni dQ kim, do Milewski-ej' podchodzU jakiś błon 

światowy rekord lotu hydroplanów z UJRZAŁ NA PODŁODZE SLUŻACA mu, frainciszki Grabowskiej, zamordo- dyn w jasnym kapeluszu czarnym gar 
użytecznem obciążeniem 1000 klg. SWA, 23-LETNIA HELENĘ WILEW- wana służąca oczekiwała na gościa. niturze i bronzowYch budikach. Rozma-

Utrzymat · się on w powietrzu 20 go- SKĄ. Nie ulega: wątpliwości, iż morderca wiali przyjaźnie, przyczem o uszy .ctziew 
dzin 30 1!1inut. i 31 sek . .P!zelatując 2853 Ręce i nogi .m_iała skrępowane, szyję I byt ów .gość, nieci~pliwie o~ze.~iwan~ czynki odbił się djalog o spotkaniu w 
klm, ze sredmą szybkosc1ą 146 klm. na okreco·ną ręcz111k1 em. · przez Milewską , bowiem zamłemh przy mi.eszkaniu, podczas nieobecnoś ci do
g,odiziinę. , . J Z UST DZIEWCZYNY SĄCZYŁA SIĘ •. spotlrnniu. parę stów p1owitania i weszli m~wników. Rozmowa ta toczy la s i ę w. 

KREW-. ~ 1 do kuchm. ubiegły czwartek.. , 
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,,Skąd ,pochodzi to słowo? .. '' 
Narodziny feljetonu-Dlaczego wyścigi konne nazvwa)ą się „derbami"? 
- Skąd się wzięło słowo „bojkot"?-Jak powstała mansarda, gobeliny 
i sylwetki?-Kłlka słów o narzędziach śmierci-Prawo Lynchu i niko-

tyna - Skąd pochodzi słowo „szyk"? 
C'lrlzienr·ie każdy z nas wymaw!a nie mógł z.nieść tego bojkotu i uciekł do Nie wszyscy jednak, którzy zachwy Guillotina, lecz przez znakomitego w 

różne słowa nie zdając sobie sprawy ~ Londynu. cali się gO'belinami, wiedzieli o tern. że owych czasach cblmrga Antoniego Loui 

i:::h pod10dzt1::a. Jeżdi jakg chłop, mó- Znakomity poeta francuski Alfred nazwa ta · pochodzi od pierwszego fab- sa, tak iż właśnie przyrząd do ścinania 
w '. a.:: o jJ;·:r.c.rkn nie wie, ..że jest to· wy- Musset napisał kiedyś, że genjust Fran- rykanta teJ,to nowego rodzaju kobierców glów nie powinien się nazywać giloty-

raz P:Jchodzenia niem;cckiegj. n:ema \V cji rośnie i dojrzewa w Jana Gobelina (za czasów Ludwika XIV ną. lecz 
•·~:n 1~i.: dz : \Ą t (go. mansardach istniał we francji państwowy monopol „luisyną" 

Lecz można si ę założyć iJcz ryz,rkc; , domów paryskich. Miat przytcrn na gobelinowy) i że tak zwane · Biedny doktór Guillotin nosił się tylko 

że bardzo wielu feljetonistów nie z<lajc myśli studentów, poetów, ma- (sylwetki) · z zamiarem zbudowania takiego przy-

sobie sprawy z tego iż nazwa „feljeton'· larzy, artys tó\v i muzyków. któ- czyli rysunk.i osób, lub przedmiotów z 

1 

rządu i w<:ale nie zasłużył sobie na tak 

pochodzi od nazwiska znanego dzienni- rzy gnieździli się w mansardach na pod- profilu, pochodzą od nazwiska francu- smutną stawę, jaką sobie zdobył na ca-

karza i pow ieściopisarza francuskiego daszu. skiego ministra skarbu za czasów Lud- łym świecie. 

Okta"".jusza feuilliera, k.tóry przed stu I Ma~sarda stai_JO\\·ita ni czb<; c.Inz etap wika XV-go Stefana de Silhouetta, któ- Oczerniony przez historję zostat rów 

laty pierwszy worowadzit do gazety co dla kazdego genJusza. Autor „Cyrana nr r1ież sędzia amerykański Lynch. Sędzia 

d~iennej tak zwane feljetony, czyli od- de Bergeraca'· umyślnie uciekł ,..,. młodo w wolnych chwllach od zajęść szłdco- ów nie liczyf prawdopodobnie na to, że 

c1nki, w których bywaJą pomieszczane ści z bogatego domu rouzicielskie.g-o, br cowat różne rysunki. stanie się tak sławny. Żył on w końcu 

utwory beletrystyczne lub krytyki sztu- choć kilka miesięcy przeżyć w mansar- Są ludiie, którzy nadali nazwę na- XVIl-go stulecia i cieszył się wielkim 

ki i literatury. dzie, w tym korytarzu do św i ątyni sła- rzędziom śmierci. Do nich należy ame- szacunkiem wśród okoHcznych farme-

Sam twórca tego nowego rodzaju wy. Lecz niewielu z pośród tych, którzy rykanin lchn. Browning, który zmarl do rów, althowiem był bezwzględny wobec 

~ac dziennikarskich nie wiedz.ial. że przes~li przez ten kurytarz. wiedziato o piero przed .trzema laty w Brukseli. ang żebraków, koniokradów i rozbójników. 

f)iszc feljeto11}T i stworzoną przez skbic t.em ... ze lik Lloyd Shrapnell, a jeżeli cofniemi się którzy niepokoili ludność. 
110\\. CJ rubryk~ .nazwał ogólnie nazwa ta pochodzi od nazwiska nadwor- bardziej ku przeszłości napotkamy na- Przyłapanych przestępców sądził na 

„Pod kreską-.'. nego architekta Ludwika XIV-g-0, Juliu- zwlsko doktora Józefa Gumotina. od miejscu, c~ęsto na ulicy lub w polu. przy 

feullier wprowadził w tej rubryc-! roz- sza Mansarda, którego nazwiska pochodzi nazwa czem nawet kary śmierci wykonywał 
mc·wy ze swymi clytelnikami na najak- który pierwszy dał projekt, aby miesz- przyrządu do ścinania głowy skazanemu doraźnie przy pomocy przechodniów. 

tualniejsze tematy, zamieszczał ar~ykti· kania na poddaszu wynajmowano bied- na śmierć. Nazwa ta utrzy- Przestępców, wieszano na najbliższem 

ły krytyczne oraz nowelki. nym ludziom. mata się we Francji do dnia dzisiejsze- drzewie. 
Ten no,vy f()dza$ dz;ennikarskiej twór Pierwsze mansardy zbudowano w go, jakkolwiek w innych państwach i w Nazywało się to 

~toś.:::i zyskał w J:rótkim czasie prawG sąsiedztwie Sorbonny i mieszkania te tej dziedzinie uwydatnia się znaczny po sądem Lyncha, 

obyv.:atelstwa i k!ictony stanowią noce- szybko zostaty wynajęte przez studen- stęp aż do który nie ma nic wspólnego z krwawe-

n:e nieodzowny materjal każdego pisma tów i inteligencję. Mansardy upięk- elektrycznego Jcrzesła włącznie. mi napaściami paspólstwa na murzy-

Nie jeden fel jcton można bytohT/ ·na- szano portretami, malowidlami znakomi Niektórzy historycy rewolucji fran- nów. Gdyby surowy, lecz sprawiedliwy 

pisać na temat słów, które weszły do tych artystów i cuskiej twierdzą, że pierwsza gilotyna sędzia Lynch zmartwychwstał i ujrzat 

m!ędzynarodowego leksykonu, lecz któ- gobelinami. nie została zbudowana przez doktora do jakich potworności użyto jego naz-

rych pochodzenie nie wszystkim jest l!ł!l!!!l!!!llllllllll!llB!!l!llt ••••••••••••••••••• wiska. 
znane. W nil:iejszym artykuliku ogra- B d 11 · · - umarłby chyba powtórnie z wielkiego 
niczymy się tylko do najpopularniej- or pono „ .,. 1•uro11•1 oburzenia. 
szych przykładów. . „ _ . l• l• Zaledwie przed dwoma miesiącami w 

S.taty.m byw~lco!ll londyńskich, pa- Orgf!inolnv flłopot s fruJrJajqca ssulerniq jednym z Południowych stanów amery-

rysk1ch i wszelk.:~!r~1;.rch w.radze fra~cuskie, b.ebriiskie i holen-1 wa ~ędzynar~dowezo: kańskich zliriczowanp dwu.eh młodych 
na myśl nawet nie przyszilo, ie nazwa . dersk.1e b.ędą miały wkrotce do rozstrzy- Nim zapadni~ decyz1a tego trv~unatu, murzynów zato, że 
tego rodzaju wyścigów konnych pocho-' gnięc1a .mezwyk~y probl~mat ~.rawny, ~~ ogłoszony .b~dzie prawc,iooodo~me wy- zamłerzaU oni otenłć się z błałemi dzfew 

d·zi od nazwiska hrabiego Bdwarda Der-J dą musiały bow1~m st~1erdzic do .JakteJ rok sądo.wy w Ameryce, .~~vz. wlad~e czetamL 
by. Byt on nietylko twórcą nazwy, lecz W}'Soko~c1 rozc1ąg~ .; się w !'ow1~trzu ~tanów Ziednoc.z?nyeh dowt~~iaty się, Sławę po śmierci zyskał równie! 

również samych wyścigów. W roku wpl~w 1 władza pohcJ1 tervton~lneJ. Za- IZ p~wne kons?rc1um kanadv1~k1e posta- zmarty w roku 1600-ym znakomity dy-

1790-ym za jego sprawą odbyty się gadmenie to powstało na tle pro1ektu pe- now1to urządzić na pokładzie olbrzyma plomata francuski Jan Ni<:ot. Będąc pos-

pierwsze wyścigi konne w EP5om. wnego koncernu amerykańskiesrn, który powietrznego ... bar z wyszvnkiem wszel łem w Lizibonie przywiózł stamtąd do 

W kilka lat później hrabia Derby został rozpoczął przygotowania do urządzenia kich spirytualji. Paryża liść tytoniowy. o którym fran

zaproszony do Paryża, gdzie był on~a- wielkiego powietrznego „domu irry", na Ta powietrzna restauracfa odbywać cuzi do owego czasu nic nie wiedzieli. 

nizatorem wyścigów konnych, aż do re- pokładzie samolotu, który odbvwać bę- ma loty nad terytorjum Stanów Zjedno- Stąd powstalo słowo 
wolucji francuskiej w 1789-ym roku. dzie regularne loty nad tervtorium trzech czonycb, gwałcąc przez to w Jaskrawy „nikotyna", 

W początkach sierpnia tego roku, wymienionych państw. sposób ustawę prohibicyjną. którą od kilkuset lat miljony euro-pejczy 

tlum uzbrojonych „patrjotów" wdarł się Właściciele koncernu llcza sie z tern, Latający bar zaopatrzonv bedzie w ków zatruwają sobie płuca. 
na plac wyścigowy Longchamps l za- te pewne gry hazardowe zakazane są na specjalne udogodnienia dla ładowania a- Nicot przewidział, że palenie papie-

brat wszystkie konie „ terytorJum f rancji, Behtii i ttolandji, wlonetek, tak, że liczni amervkańscy po- ~osów. ~rzyjmłe sie szybko we PrancJl 

dla „potrzeb rewolucji • twierdza. jednak, że władza tvch państw siadacze tych małych samolotów będą i zwroci~ król?wi uwagę, że dla mono-

a gdy hrabia J;)erby zaprotestował prze- nie rozciąga się 11a pokład statku powie- mogli bez trudu dotrzeć do „mokrego sa-. polu otwiera się no~e ~ród.to ~ochodów. 
~iwko temu gwat~o~i, rewolucjoniści d.a trznego, o ile statek ten osiągnie pewną molotu", gdy się tylko ukaże nad ich ro- Dyplomat~ fr~ncu~ki me omyhł się. '!~Y 
h mu do zrozull?-iema w bard~o dotkl.1- wysokość. Policja francuska jest wpraw dzinnem miastem. tylko po1awiły sie w ~andlu ś~1ez.e 
:vy sposób, ~~ nie woln? i;nu me mówić dzie odmiennego zdania, ale prawo mię- Władze amerykańskie orazna. za t~:n~or!y tyt_ontu, rzuci a .się nan na.J-

1 odprowadzih go do na!bhższego poste- dzynarodowe nie ustaliło granicv powie wszelką cenę nie dopuścić do oo~ałce- P! r fr ncuska arystokracJa, potem zaś 
runku . milicji rewolucyjnej". t t t ·at „ t k . k . t . '! . t h.b. . . . . . misze warstwy społeczeństwa. 

D 
? d . k .. t .. d rza ery orJ nego , a ]a 1s meJe gra- ma us awy pro 1 icyJneJ t ~roza zmsz- Palenie papierosów należafo do do-

. opiero zię t m erwencn rz.ą u an- nica wód terytorjalnych" wiec skompli czeniem tego statku - restauracii bez b 
gielsk1ego wy.puszczono hrabiego na " . . ' . . . . · • rego tonu. 
wolność. Hrabia Derby do końca swe- kow~ne zagadme~1e zostame orawdopo- względ~ na k?nsekwenc1e, 1ak1ebv to mo A propos dO'brego tonu i szyku, to 

go życia (zmarł w roku 1834_ym) bojko- dobme rozstrzygmęte przez trvbunał pra gło poc1ągnąc za soba. ostatnie. słowo pochodzi od nazwiska 

towar f rancję. znakomite~ maJarza francuskieyo . z po 

Lecz wtedy slowo ~o· sos"" n1·e ,·esf I . Iowy XIX-go wieku 
bo;kot„ OQOQl"°fD Antonie&<> Szyka. 

. • • ." i ~ ~ " • •• Był on uczniem znakomitego malarza 
Jeszcze me 1stmato. Weszlo ono d<? mię- „!Do,.,iódł„ teeo adDJoftat onełelsftł Ludwika Davida. David stawiał wszy-

dz. yn. arodow, ego leksykontu zn.aczme. pót D . k. h 'ł . d 

1 
p ~- "-'· d . ł ... stkim swym uczniom Szyka za wzór ta 

k XIX ul o Ja 1c zaw1 ości może 1'prowv.- rdKurator ou.powie :z1a' „ n.a io, że -
~reJ, w one.u ,-go s ecia, a oJcem dzić lkręita'Otwo prawnicze, świadczy, o sam fakt, iż rrytba była niewą1tpliwie nie- lentu. Przeglądając ich prace mówił 
Jego był kapitan Dzems Boyco~t. Otrz~- t·em proces, jaki się toczył przed paru legalnie ztowiona, nie usuwa faktu kra- często. . 

mawszy w rok~ 1875-Y!ll ~ymtsję, kapi- dniami w Szkocji, w miejscowości Dumf dzież„,r.. A z'reslńą prawo o nie-łowieniu - To nie jest Szyk! On narysowałby 
tan Boycott wziął w dz1erzawę w Irian- to inaczej! 
djl wielki obszar ziemi i roziparcelowal ries. ryb odnosi się do ludzi, a inie do mar- Albo· 

ś ód k r h l , · W k Sprawa ibyła jasna i proS<ta. Stawał twych sieci. · 
~o w .r 0 ~ iczny~ w osc~an. 0 .o- pr.zed sądem człowiek, który ukradł ło- Obrońca nie dał za wygraną i w re- - Wcale nieźle, prawie Szyk! •• 
hcy creszy.t Slę opmJą człowieka bardzo sO!ia, zna1ezionego w sieci, zastawionej piioe --..iniósł, że 'Skoro łososia cie moż Pisano 0 tern w gazetach, mó\viono 
surowego 1 zlego. . . pvu w pracowniach artystycznych i salo-
. W roku 1~80-ym Z';"Iązek chłopski przez radę miei1S1ką miasta Annan w rze na łowić w niedzielę, to owo coś, co się nach i z czasem 
Jak to się mówi obecnie - ce Soilway. pomimo te.go zakazu ztowiło, nie było 
zbojkotował kapitana Boycotta. świaidikowie stwi~rdzili, że oskarżo- łosmiem. A zatem to coś ukradzione słowo to weszto to do. młęd.zynarodO-
Do wszystkich wsi rozesano okół· ny zabrał rybę z nieswojej sieci, on sam przez ~arzonego, było czemś innem, wego słowika. 
nik,w którym związek zalecał, aby nikt nie przeczył temu, ta'k że wina wyidawa- niż to twierdzi a'kt osika:rżenia, czyli że Zdaw!l!oby. się~ ~e w dzie?zinie , nauki 

nie robił żadnych interesów z kapitanem ła się niewątpliwa. całe oskarżenie opiera się na fałszy- znalezc mozna wiele nazwisk, ktore da

Boycottem, aby mu niczego nie sprze- !nacz.ej sądził jednakż-e jego obroń~. wy.eh podstawach. ły paczą tek. na~wom ~rzedmiotów uż:y
dawano i nic od niego nie kupowano. W mowie s\łbiei, wygłoszonej przed try Wobec takiej argumentacji s-tron obu wanych w zycm codz1ennem. Jednakze 

Urzędnicy kolejowi nie chcieli przewo- bunałem, r.wr6'cit uwa-gę, że wypadek sędzio~ie myśleli„ że ~owatj_?"Wa:li~ Czem tak nie je~t. . . 
zie jego produktów rolnych, służba po- ten rozegrał się w niedzielę. Otó.ż w nie prędzei przerwali posiedzenie sąau, po- Szerokie masy stromą od nauki. 

rzuciła go nikt nie chciat paść jego by- &zielę ryb łowić nie wo-lino, a zakazu te zdejmqwali ciepłe peruki, kt6remi człon Ludz~ość .zachowała w pamięci takie 

dła. a gdy \v jego stodole, pełnym zboża, go ściśle p:rzestrzegają zwłaszcza pury- kowie trybunału muszą zdobić swoje n~zw1ska, Jak Guill?tin, Lynch, Brow-
wybuchł pożar, Łańskie właidze szkockie. głowy pod~as rozpraw sądowych w· n111g, lecz o Newtome, Laplasie i innych 

nikt z sąsiadów nle pospieszył mu z po- Łosoś zatem, złowiony w . sieć w nie Anglii i pospieszyli zanurzyć ·swe czasz- nikt nie pamięta. 

mocą. dzielę, nie mógł być ani wla.Snością mia- k.i we wspomnianej rzece Solway, ażeby Tylko niewielu z pośród uczon:vch 

Ok91iczni ~hł01>i. przedsięwzięli. tylko sta Annan, a.ni n.iczyją wogóle ·w całej s1ę ~o?rowadzi~ do p~zyto~nn~śc1 .. Hi- 1 np. Celsjusz, Reaumure. Ampere, Volt, 

odpow·1ednie srodki celem ~abez1necze- Anglji, a s'kor,o był niczyją włas110śdą, sto.ri.a 1edna:'k me doda1e o ile 1m ilę to I przekazali swe nazwiska przedmiotom 

nia własnego dobytku. Kapitan Boycott to nie można go było ukraść. powiodło. ł codziennego użytku. N. T. 

', 
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Dziś i dni następnych! - Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 

,~WARTA NOCNA" 

-Ka:Ma łona powinna 

Wynalazki , naibliższei przyszłości 
~lońce tródlem si/y i energil.-Zmierzch ognia.-. Centralne ogrze

wanie miast.-Asiqżka, która „sama czyta• 
Wynalazki poczynione w ostatnich raturę i przetworzymy ją w nlewyczer

czasach przewyższyły po większej częś pany rezerwuar energii. 
ści w swej doniosłości i znaczeniu wyna Z miast zniknie zupefnie ogień. Przyj 
lazki ubiegłych tysiącleci. Widzimy Jak dzie czas. gdy czł·owiek rozniecający o
z dnia na dzień zwiększa się tempo ludz- gleń w swym domu będzie uważany za 
kich wyczynów w tym kierunku l nie do przestępcę. Prąd elektryczny zastąpi ko 
pomyślenia jest, aby w najbliższej przy- sztowny cieplik dobywany z węgla CZY. 
szlości stan te:n uległ zmianie na gorsze. drzewa. Centralne ogrzewanie będzl'e 

Jakich jeszcze wynalazków oczekuje dostarczafo całym miastom ciepła, jak o
i pożąda ludzkość? Amerykański uczony becny system wodociągowy d·ostarcza 
R. W. Babson zainteresował się tą kwe- im wody. 
stją i sporządził spis tych wynalazków, Przy dzisiejszem oświetleniu elektrY. 
które, że tak powiemy, stoją u progu te- c~n·em traci ~ię-95 .vroc. na bezużytecz
ratniejszości, oczekująic .na wejście w ży me przepad~ące c~e,plo i tylko p~zosta
cie. Spójrzmy więc jego oczyma przez le 5 proc: zuzytej stł_Y elekt:yczneJ prze-
szporkę w tych drzwiach. tw:arza s1~ w wlaśc1we ś"'.1a~o. :WYna.J-

. . . . dz1emy zimne światło takie, Jakie maJą 
Oto stor automoh1I, ró~m~cy się zasa- robaczki świętojańskie - wówczas świa 

dn!cz.o od utywaneg? dz1sia.J samochodu. tło będzie nas kosztowało 1/20 tego, jak 
Jego mot~r tp rodzai turbinowej maszy- kosztuje obecnie. 

Nafbl, premiera 

LUnY 
· wychować sobie męta! 

ny rotacy]lleJ. dziala ?11: w ten .sposób, ~e ,Wynalazkiem posiadającym specJal
auto z .ró~n.a l~twosc1ą mo~e pędzić ny urok będzie mówiąca książka. Zarzu 
prze~ s1eb1e Jak i w tył. Dz!sieJszy motor cimy dzisiejszy sposób fabrykacji papie
g.az?hn~wy zamienion.Y zostanie przez ru z celulolzy drzewnej. Trzebienie na 
!n.lmk Diesla, zezwala1ącł' na użytkowa- ten cel lasów, które na wzrost swój po
me _nieoczyszczonych olei. Jednym~ naJ- trzebują dziesiątek lat, uważane będzie 
wazniejszych wynalazk?w dla l·otm~twa za marnotrawstwo i rabunek - wynaj-

Nafbl. premfera - to światt? pokonY\YuJące mglę. Pierw dz.iemy inny takt materjał sporządzany 

Sł d. h LUnY szY.111 stopniem Jego 1es! j.ut wynalezi-0- z trawy 1 st.omy. · o YGZ urzec u na t. zw. „Neon - lampa • Dzisiaj posiadamy już nietłukące się 
· . ''H Jako nowe gigantyczne tródlo siły szkło. niedaleki jest moment, gdy stanie ••••••••„••••• 1m••••••••••••ll posłuży słońce i ciepłota złem!. Genittsz się ono nie tylko nietlukącem si.ę ale i e-

Walczy i k.ocha dzielny wilk .morski w k "'d · k h k lu.dzkł potrafi zużytkować bezpośrednia Iastycznem.„ 8"' ym porcie ma oc an ~ ciępło słoneczne, jak równie± bezużytecz Spis R. W. Babsona nie końezy się 

ttKa.,,...p1·1~n l.:~shtt· K~p1·1an ··~shfj nie przepadającą silę przyplyWU ł odpły na wymienionych wyżej i oczekiwa-u 1111 U llU wu morskiego. Wreszcie drogą głębo- nych w najkrótszym czasie wynalaz-tt kich wierceń, a talae wiprost z wnika- kach, zawiera on Jeszcze wiele innych, 
Victor Me Laglen. Victor Me Laglen. "· n ówl gorących naturalnych :tródel bę- które zasadniczo zmienią w rozmaitych 

dzłemy wkrótce czerpać wysoką tempe- kierunkach życie. · 

Nalbł; pre1J1fera ' ·\ - . T:yllco Kursy Kierowców z I 1 3 o ·•Il w słanie wyszkoli~I 
S. ł d h . _Samochodowych Pol, • clę na dobrego szofera o yaz urzec u ·L~nY .I ., ~.~~J:: A~~:::~a:raktyczne we właH~ch war•ztata~ ,:;:~~:;;nych• 

- przeb~·~ - ..•. e' dn••m pro.sromie!' ' .„.J nieograniczona llołt Jazd. 

CONRAD rtAGEL.„ 
jako mąt, który zdradził 

Nafbl. premiera 

LUNY 
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1-sze piętro". odparł przybitym głosem: 

l'liloit llilefg 
Powieść. erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice 

turniej6w walk fl'ancuskich. 
Xopłsal :ffanlsla111 .'.Helssfuńslil. 

· Miał Już całą koncepcfe gotową. Uży- - Czego chcą, niech wejdą„. 
J~·: ~odstępu •. ~~zedstawi sie. za funkcjo- Do gabinetu weszła deleR"acia składa-
nanusza. pohcJi i wydobedz1e od dozor- Ja.ca się z pięciu robotników. Na czoło 
cy l sąsiadów dalsze szczegółv. wysunął sio młody robociarz ·o inteli-

Przedtem jednak wszedł na schody, tcntnej twarzy i zawadjackiei minie. 
by zbadać wejście do tego tajemniczego - Myśmy tu przyszli w sorawie no
mies~kania: Schody były drewniane. a wego regulaminu.„ - rzekł orowodyr.
drzwi na pie.rwszem piętrze. na kt~rych Na to nie możemy się zgodzić„. Spóźnić 

!S) wisiała mos1ęż~a tabUczka z napisem: się do pracy nie wolno, a co.mamy pora
„~. Pawłowska , znajdowały sle w płyt- dzić Jeśli się tramwaj soótnf.. albo po-

,..... Tw-óJ Józef, tw~J„. Wszedzie mu- cłioazę, ale tu nie wlem. roś mnie · op·e- kieJ wn~ce. . . ciąg?.„ Wielu z nas mieszka za mia-
szę pilnować„„ Sam go wczorał widzia- · tało.„. Na schodach nikogo nie bvł<>s . I stem„. Praca zaczyna sie o szóstej, a po-
lem w knajpie z jakimś bubkiem.„ Rena kazała mu odejść, Jeszcze raz Bogacki nachylił się, by orzyłqżyć ciąg przyjeżdża o wpół do siódmej„. Jak 

Nacisnęła dzwonek. przypominając o jego obowiazkach. ucho do dziurki od klucza, 1tdv nagle więc ma być?„. Przyjeżdżać w nocy?„. 
-- Zaraz się przekonamv„. - rzekła, , Odszedł, kłaniając sio nisko i widać ktoś szarpnął go z tylu i zanim zdołał się A bo to nam nawet się _wysoać nie wol-

odchodząc od lustra. -W:Ydaie mi się to było, że żałuje popełnione~o czvnu. opamiętać zatkał mu ręką usta. no?.„ . 
nieprawdopodobne„. - A widzisz, ja słów na wiatr nie pu- . W tej samej chwili drzwi sie otwar- Inni potakiwali. Tylko on mówił, fa-

Po chwili służący stanal na orog{t.- szczam„- - rzekł Predek po wvJśclu siu ly i Bogacki wciągnięty został do ciem- lil się na swój los, na swe osie ivcie, na 
Domyślał się po co go wzvwano. . żącego. - Nie bój sie mam dobrego no- nego kurytarza. nędzę. Zawsze występował w obronie to 

- Gdzieś był wczoraj? - zapytała sa i czuję, te tu coś wisi w uowietrzu.„ warzyszy. Na wiecach bvł oierwszy. 
R.ena z groźną mina. _ o niego Jestem spokoina.„ _ od- ROZDZIAŁ XV. Gdy"". fabryce wybuc~al zatar2:. zwra-

- To byto tak, proszę uani... - roz- parła Rena. _ Nie ma tu niko.iro i boi się -o- cano s!ę p~zedewszystk1em do Andrzej~-
począł drżącym głosem. - Przvszedl ni stracić kawałek chleba„„ Ta1·emn1·czy 11·st. ka. ~1ed~1ano, że J?ż znajdzie radę. Nie 
by jakiś młodzieniec i mówił. że dobrze _ W każdym razie ze służba trzeba ulękme SlP ~edukcJi, ani szvkan. . 
panią zna i niby„„ pana„. obchodzić sle ostrożnie„. Ta historJa z Szumski był zdenerwowanv. Ody - Stawiam sprawe jasno„ . . - ciąg-

- A któż to taki?„„ - zaov;tał, nie broszką też mi się nie podoba.„ Ja cię następnego dnia Bogacki również się nie ną~ dalej Andr~eJak. - Albo dyrekcja 
zmieniając groźnego wyrazu twarzy. kryć nie będę, wiedz o tern ... Stroisz się zjawił, przemysłowiec zrozumiał. że sta zmesie regulamm, albo przerwiemy pra-

- Bardzo porządnie wyglądał... Opo- dla niego i zabierasz ze soba do cyrku lo się chyba jakieś nieszczeście. cę... - . 
wiadat, że niby pani grozi Jakieś niebęz- broszkę ... Dobrze, te tak sle skończyło„.. Nazbyt mote zaufał sprvtowi i zdol- Szu~skl z trudem rozumiał co do nie 
pieczeństwo i niby względem te2:o przy- Wsiąkłabyś jak gąbka„. . nościom detektywistycznvm młodzień- go mówion.o. Z podełb_!l .zerkal na dele-
s edł Ja ni·c n1'e wiem Po·s 11.śmy ra N. · · t ·r . gatów, my~ląc o czems mnem. Od~, An-
z „„ „. z - - ierozwazme pos ąp1 am. orzyzna ca przekazuJąc mu tak trudne zlecenie c:J j k l · t ói J 

zem, tu ·niedaleko._ ję, ale nie mogłam s ięoprzeć urokowi te- C~ynił sobie wyrzuty wiedzac doskona~ rzet~ ~czer;.a J~ sr l za?aS argu-
- No i co cipowiedzial?... go klejnotu„. . le, że cała odpowiedzlalność za to co się ~f~ał~l~ ~0;~e~~ef

1:z!~r~.ir a cisza, opa-
-- Już nie zctą;ył nic oowiedzie'ć, bo bi -Z Zawsize Jestteś kobk1elta .i kto -c:Nie z~ż-1 stanie, a może co się już stało. snada wy - Zastanowię się nad .tern . .., 

gdy tylko pan przyszedl. zaraz ucie- „. nam s ę na em co o wie .„ o, JU łącznie na niego. Zimny uot oblat mu czo . · 
klem„. ci nie będę więcej czasu zabierał. .. Jesz- ło, gdy przechadzając się po swvm gabi- . Delegaci po~tali jeszcze kilka ~ekund 

- A czyś ty mu coś mówił? • .,,. cze mam dziś konferencyjkę z Bolyszem necie w biurze fabrycznem. orzemyśli- meztdecydoway. lecz gdy AndrzeJak. ru-
.__ Ja.„ - bronił się shitacv.--' 'Cóż na Kruczej„. Walka będzie ctetka„. Ba,dt wał nad tą sprawą. s~y ku drzw.iom, wszyscy nodaż~h zn 

miałbym mu mówić?.„ Rozmawialiśmy zdrowa„„ . . . mm. Szumski po ode1ściu robotmków. 
tak ogólnie„. Ciekawość mnie wzięła co Bogacki tego dnia również nie proż- · - DelegacJa robotmków chce z ,P~- przywołał swego sekretarza. 
też pani za niebezpieczeństwo .irrozi, no, nawal. z samego rana udał sie na ulicę ~!kr.it~~!es:t1::· pcor~:mawiać - .oznaJmtł - Andrz;ejaka wyrzucić„. - rozka-
i dałem się skusić„. Kruczą, chcąc tam teraz wvbadać sytu- T ' 1~ progu .irabmetu. zał bezapelacyjnie. - Za dużo mi tu mą-

- Józefie - rzekła poważnie "Rena, ację. c - ~raz ~1e mam. czasu!. - burknął ci.„ 
grożąc mu palcem. - Niech· cie ręka bo- - „Stary" się ucieszy- oomvślat - ~zm'!lskt,_ u~aJ~c, ż~ Jest za1etv wer~o- Sekretarz zrobił zdziwiona minę·; 
ska broni, jeśli tQ się ieszcze raz powtó- gdy mu przyniosę odrar;u tvle nowin.„ v'amem Jakichs papierów. . - Ośmielam się zwrócić uwagę pa-
rzy:„. Nie wolno er opuszczać willi pod- Zatrzymał się przed nieoozornym do- Sekr~tarz wy~~edt, .z~~ykamc. za so nu prezesowi, że Andrzejak cieszy się 
czas mojej nieobecności~ ani też nikogo mem przy , ul. Kruczej. Nedznv wygląd bą drzwi. Po chw.111 wroc1ł Jednak 1 rzekł wielką popularnością: wśród robotni"' 
przyjmować, słyszysz?... domu i podwórża wywierał przvgnębia- z zafrasowaną mmą: . ków.„ 

- Słyszę, proszę pani~ ·a iakże„. - I jące wrażenie. Wśród nazwisk. w:szą- - Koniecznie domagają sie rozmo- - Właśnie dlatego„. 
przecież nigdy b~i pani wiedzv nie wy- cych w bramie znalazł szybko nazwisko i wy„. Grożą strejkiem.„ {D. c. n.). 
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-
Dziś premiera! 
Czar melodii ro m a n s 6 w c:ygańskich 

i ukraińskich. 
lmponull\CT przepych wystawy. 

Rewelacla ruchu. dtwięku i harmonfi. 
Duttracfa muzyczna pod batutą 

OSKARA STRAUSSA. 
------ ·-·-·-·------·······-
Początek seansów: 6, 8 i 10.15, 
w aob. i 11iedz.: 4, 6, & i 10, 15. 

Wielki przebój dźwiękowy 

ese e 
bJOO 

Dzieje miłości wł<:dego ksi~cia ilustruje wspaniała opere1k<l 

Oskara Straussa. 
Wytwórni: .Fox-Film Corporation•. 

p~~~~:~k:a OSHARĄ STRAUSSA. 

Przejazd2 ODEON Wznowienie dawno oczekiwanego gfośnego 
i niezapornnianego filmu p. t. 

G __ łówna 1 WODEWii Główna l 

'' 
'' Dramat serc w 10 aktach. - Wrolach 

głównych 3 asy ekranu - genjalny Emil Jannings demonlcHa - Lya de Putti uwodzicielski - Warwick Ward 
Ilustracja muzyczna specjalnie dobrana. - Nad program: Farsa. 

Ceny miejsc znacznłB zniżona: Ili m. 75 gr., lim., 1 zł., Im., 1Zł.50 gr. Orkiest~pn1Ed~~.~]s!~:~etruszkl 

A 
KINO - TEATR 

POLL o Nafwiększe arcydzieło w I R z E p A RV • A 
francuskie! kiuomato~rafji Z 

p. t. 

-~.!:~~ ... ~~~~~P-!~~ .. ~.~~-
Dzlś premjera Dzlł 

Potętny wsp6łcz.esny dramat L I L D .--A.i G o V E R 
erotyczno-tyc1owy. - ~ 

W wroli głównej 
Akcja rozgrywa się w pałacach i wyk'Vłntnych lokalach rozrywkowych Pary!a oraz na fależaycb szczytach Alp • 

• • • ; ,,. ;t ~· , ~-"·„~ i,:. •. . • • . . „„ .• „„ ... „„„„„. 
HELENóW „noc św1ąTDJAńSKA" ttiLLER' 1111 

•----------- w programie. Wielki Koncert Zwiększone! orskietry po dyr. Teodora RJ· chor. •k
6

rne 500 zł nagrody I • d•ra (muzyka ludowa) I weneryczne 
Dziś w poniedżialek 23 b. m Rozpaleale ognisk puszczanie ~ian~ów. iluminaci~ stawu, gondole arty· "AWROT 2 I 

' • etyczne na stawie 'p1ewy chóralne 1 tańce. tel. 179-98 . ( . ) 
Odb dzie si Wlelka Zabawa Ognie bengalskie na wodzie Początek o 7-e1· przyjm, do 10 rano otrzyma ten ~ zwróci lub wskaze 

ę ę · i od 4-8 rzeczy skradz10ne (futro kairakutowe, 
••••••••••••••••••••ms dla pal1 spec.od4-5 futro męskie) w piątek 20 czerwca b. r. 

Dokl6I I SPRZEDAŻ ogni bengalskich i rakiet "":u~1:1!~~!~i~~~6' zSkmieszka~iNa Leona Kupf er~ przy ulicy 

P 
I. Woźnica, Piotrkowska 126, telefon ceny lecznic weroweJ r. 13. Dyskrec1a zapewnio-

KI • 205_74 ao I na- Zgłosić się: skła<l ma!Iluifaktury 
wenerologiczna • I n ge r1~?ś~ ~~~~ !~~~w~~ra~~ Dr. med. I Leon Kupfeir, Piotrkowska 22. 

Lekarzy-specjalistów chorob:v weaer:vczae. lk6rne I włosh ilif_pb~·~:?inl\ wydani!, 11>rzez P.K.U. r łłnum~rb1-..;1n 
Zawadzka I. ANDRZEJA 2. TeL 132.a&. BOROWIECKI DAWID. Al. I-go M~ ~.lllJ u n ,... .......................... „"., 

Czynna od 8 rano do 9 wleczó Leczenie łami>• kwarcowa. ai;tallZ? ja 29 ~ubił porffel zawleraią1J papie· Choroby skórne i· 1 Komumkacja autobusowa 
Od 11-12 i 2-3 przyfmufe lekarz-k;bieł kr:J ł1~df:r6.!'.~~!leni=T~1e ry woj.sikowe wyd. przez P.K. t6dź. ~eneryczne, leczeą Ło' dz"' .,_ P1•otrków ' 

~„ od 1 
Odd In Doktór Dr. med. nie lampą kwarcow 

W niedziele i święta od 9-2 pp. •w•Oła IO do :Z. zie a i>ocze- ~ ~ , MO"IUSZKI 5 e 
.Leczenie chorób: kaJGa dla pa.6. 1t a· ~u n~w~~1. • 01• aner tel. 17 o-s o Autobusy na powyższej linii odcho- 6 

Wener,cznych, moczopłciowych Od 1-2 w Lecznla CPlotrkowska 62) Przyjmuje od t.30 dzą do Piotrkowa O każdej pełnej 2odzl- I 
1 skórnych. do 2,30 PP· i od 5-7 nie Począwszy od 8 rano do 20 w wie· i 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper sp ecf alista choryb Dzielna 9. w niedzielę od 11 I czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Pnzs:o WYJAZOtM na WIE6 skórnych, wenercz· tel 128-98 do 1 po peł. Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 

Gabinet światło·lec:znic:zy L L ~ nych i moczopłcio S a1i b I 
Kosmetyka lekarska ufarbuj swe zniszczone obuwie wych pecj sta c orób Dr med Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. Farby nasze 1ą trwałe, nie schodzi\ Piotrkowaka70 skórho.yłch, wenełry_cz · · Zł. 3 gr. 50. • 

Porada 3 złote. po~·:~h~nr~:~~eł~::.~;:.i:~ku (r~;l:ri:i:s~a) nyc w';~~;op cio· 't. DJD~Dr.nl •00
.··--·-••

11•„••••••••• ..... •ocGe 
obuwia I wyrobów •kó· Przyjmuje od 8.3o Przyjm. od S·lO ł S-S ~ u llLllUH Dzieła Sztuki 

rzan°ch nJ E D Y tł A" po 10,30 rano, od 1 Leczenie lampą + 
LEC Z N ICA ' kwarcową. Oddziel· Moniuszki 11, I '1 lódf Piotrkowska 106 tel.184-50 do 2 30 PP od 6 I f 3 K • d • • 

Zelownia obuwia skór, i gumą in- do s.3o w„" w nie· na pocpkalnia dial te eon 6 "22 UpUJę, sprze BJę, SZaCUJę, ustalam 
LEKARZY SPEe.JALISTOW dyfa~ na miefscu dzielę i święta od al1. Choroby slcóme autentyczność - i konserwUjA 

I OABINET DENTYSTYCZNY.- 10-1-ej. Oddzielna weneryczne elek- , 

PRZY OóRNYM RYNKU poczekalniadlapań ~ łDWokl.t!~lr ~ Przodyj~5r~~~r8acidwja.1~e-cz1.0S. w911~n„~ra 
PlotrKowska 294, tel. l 2;j• 9 Dr. med. I n n tlY - „ u \łfl 
(przy przystanku tramw i>abJanickl R E I c H E R Dr. med. U U w niedz. od 10-12 Piotrkowska 82 tel. 165-92 
Czynna od 10-el rano do 7-el . • l I n· . . ~r Chor. •k6rne prawa oficyna 4 wejkie I piętro 
w niedziele I świeta do 2-eJ po Pol 1ew1al' I I we"eryczne UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji. zarówno WJ• 
Wsz:vstkle soecfalnoścl I dentyst)'kL I PIOTRKOWSKA gg roby z marm9ru. kryształu i lcości słoniowe! 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, Specjall•ła chorób ak6rnych specjalista cho W ~uuvvvuvvvvv~~„ ..... ~ • .... ,2'~ 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, I wenerycznych. Tel. 144·92 ftftftftftftftftft~ft~~~ "' „ ·~~ 
analizy (moczu, kału. krwi. J>}wocm. Leczenie diatermią. Elektroterapja. rób skórnych Przyjmuje codzien- Dr. med. M b 
WYdzielin itd.). Operacie, opatrunk~. Południowa 28- tel. 201-93 ~~~~=!P~~~~~~h nie od 8-9rano i M

1 
lilazer e 

Wizyty na miasto. Od 8-11 rano I od 6-9 wlecz. uL Andrzeja ~ 2-6 popołudniu l'I 
PORADA 4 zł. . w nłed1lele od 9-2. TeL 159-40 s;I;d=lczi ::::~z powrócił 

Porada dentystyczna oraz wenerolo- Dla nie:ia11:1o:tnyc;h ceny lecz~ Przyjmufe od 8-11 ul. Zielona N'R 6 
1łczna dla chorób skórnych i wene· i od S--9. )gll)1liij!!nl!nl!il Telefon 185-49, 

rYcznYch ANNA SKORYNA. zam w maią.ttku w niedziele i święta „ Cbor. skórne Specjalnie luksusow,ch, sypialnych polcol 

3 
ZŁOTE Gosl1;1b. gtll. Piątek, zg1;1bi!a d~wód i od 9-1 Pokój i weneryu:ne po konkurencyjnych cenach i na dogod11ych 

• osoblsty, wid .. przez imme .Rew3aty_ Oddzielna pocae- (wej•ciezklatkischo Przyjm, od 12-2 warunkach do nabycia 
R_AD_J_O_A_P_A_R_A_T_Y_l_c_z_e_śc_i_de_t_ak_t_or-y-, 1 cze, PO!'·JlPartSk\ego. I kalnia dla pań dowel) umeblowany i 71/1-81

/1 w. Zakład meblowy Piotrkowska 44 
komplet od zł:. 25. Radiol•<· Pl<>trkow- RAD.JQPOOOTOWIB 183-40. Pomo·r·I do wynajęcia w podwórzu 
ska 88. tel. 105-34. NaJtaruei bo w pod- ska 20, wsie11de zlecenia radjowe do 9

11111 
Wiadomo~c!: Biuro 

wórzu 1. 71wieczór. 28 . - „Bip~ Piotrlcowska A. Karkut 
- I iii 39-9 frop.t )00 · • · · • • • • · • • • • · • • · · · · · . 000000<;)000000 

PORADNIA 

• 
I 
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Lódź w sloncu················' 
Już dawno nie było takiego czerwca. - Ci, kłól'.'ZY I I 

Dal§ I dni nast11pnych. 
L 

Triumfalne dzieło $łyn_tteg<> retyaera 
Aleksandra )(orda 

robią kokosy. - Łódź ma zły teatr, a Zgierz dobry 
ba$en. - Należy ulżyć doli policjantów i kondukto-

rów tramwajowych . „szataii~k~ ~11~śc„ . 
r Dramatyczne przetyc1a p1ękneoi kob1etv, kt6r• 

Lódt, 23 czerwca Woda sodowa i lemonjada leje się stru- sytuacJ·a nie byłaby tak opłakana Ale w prześl~dowało piętno przeszłości, zmazane~ 
• przez wilki\ miłość. W roli głównej znakomda 

Dawno już n'ie mieliśmy tak pogodne mieniami, sprawiając chwilową ulgę Zgierzu ojcowie miasta nie bawią się w plękm(lść węgierska, uwodzicielka ekraD1U 

go i słonecznego czerwca. Przez kilka spragnionym łodzianom, a kto ma tylko dyrektorów teatralnych, dbając więcej F'lm 1MaMrJa„K0J~•d ·'- ć ,_ 

I t d t ł . . . , . 1 ten pozwa a aq1 nJUr a wy„aza ca., 
a zrzę u rap! Y nas w tym miesiącu meco zmy>stu kup1eck1ego i.„ trochę w<>l o dobro społeczenstwa. Basen zgierski swój wdzięk w przepięknych toaletach, stylizo· 

deszcze i chłody, narażając różne inte- nej gotówki zakłada pośpiesznie nową zdobył sobie w ciagu krótkiego stosun- wanych specjal11ie !1Ja niej przez znanego m~ła· 
· . " ' . . . . • . · . rza REX.A. świetnie skonstruowany scenarJWll 

resy „sezonowe" na dotkliwe straty. W „chłodnię . To Jest dz1s1aJ w Łodzi naJ- kowo czasu znaczny rozgłos 1 powodze wia,te znakomicie motyw namiętności, jak~ 
tym roku - natura chce widocznie WY- pewniejszy i jedyny bodaj nie. Spragnierii orzeźwiającej kąpieli ło- otaczają piękną kobietę dwaj ~~żczytni: ml\ł 

~A-: I d " . . . . . . I dawny kochanek. W powodzi intryg, które 
nagr~ć u ziom swoje dotychcz·as<>- „GOTÓWKOWY INTERES. dziame, odw1edzaią gre111Jaln1e tę sztu- zrzucają i~ z. piedHta.lu uanow11 e; kobiety na 

we kaprysy i dać im z nawiązką to, cze Ba nie słyszeliśmy jeszcze dotychczas czną plażę wychwalając ją pod nleblo- bruk. MUJa Korda porywa 1 zachwyca. 
' ' ' Wielki podw6fny J)l'ogram, zawierafllCY 2 arcy• 

go im skąpiła przez tyle laŁ Początko- by jakaś fabryka wody sodowej, czy wy sa. mleła fibnow• 

wo, gdy nieprzesłonięte ani jedną chmur twórnia lodów zglosita do sądu podanie Najdotkliwiej daja się upały we zna· N' 
6 

ł II. . t . tu lu 

k ł ń t l bł k 
· 1ezr wnana pe na czaru 1 emperamen u • 

ą s o ce wY acza o się na ę ltny z prośbą o nadzór. I tak, jak ongiś - w ki policjantom i konduktorom tramwajo· bienica publiczności 

strop nieba, ludziska byli zadowoleni i czasach dewaluacji - w kddym sklepi- wym, którzy, skrępowani przeplsam·, Colleen Moore 

cieszyli się. że nareszcie Jest „prawdzl- ku spożywczym, w każdym zakładzie nie mogą ubrać się w odpowiednie odzie w przepięknym romantycznym filmie młło::ym 

we" lato, w miarę jednak wzmagania fryzjerskim powstawał sklad manufak- nie. Podpięte wysoko pod szyję mundu- „TWOiO czarne OCZY 
sie upałów, zapatrywania poczęły się tury obecnie ludzie prterzucają się" ry uszyte z ciemnego grubego materja Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry eymlo-

' . " . " " ' . ' • . nłczne~ pod ~~ekcłę Leona Kantor11. · 
zmieniać raptownie. na „chtod:n1e , „s-Odow1arnle i t. p. mro- lu - to istna męka. Tembardz1eJ, gdy Ceny mie)'Sc na1nitsze od 1 .zł. do 2 zł., 11a 

TRZYDZIEŚCI STOPNI W CIENIU tące - dosłownie - krew w żyłach in sto' się przez kilka godzin na rogu ulicy. P!erw.szy .seans wszvs~1de m.lefsce po 1 zł. w 
niedzielę 1 &0botv od 12-3-eJ po poł. po 50 gr. 

- to nie bagatela. I to w mieście, pozba teresy. Konjunktura jest narazie w~a- pod prażącemi promieniami słońca, albo i 1 :d. 

wionem rzeki, plaży, zieleni, skwerów niala I nic nie zapowiada jeJ za1amab.la, gdy się jedzie natłoczonym, nledosta· ..... Jl!!.~.@ "''l!JJ-ł ~·~ ~ ---~ !!! ~~ ~-~-'tUi 
śródmiejskich parków i szerokich ulic. PIM wróży bowiem jesz.cze na długi tecznle wentylowanym tramwajem. Dy .,.np,n,n,„ ~•"•"•°"'"'"'"""'„ ą-.; ~•ni 
Ludzie duszą się formalnie w kamien- czas rekcja K. :E. Ł„ instytucja, pracuj~ca 

nych klatkach ulic, wchłaniając w płue TRWANIE OBECNYCH UPALOW. sprężyście I celowo, powinna zaopa Awanturniczy mąz 
ca rozpalone, przesiąknięte kurzem po- Cóż jednak z tego. że kilkudziesięciu trzyć swoich pracowników w lekkie b .

1 
. d t . ż 

wietrze. łochian jest zadowolonych ~ gorącego mundury letnie, które ułatwiłyby znacz- po I zonę 0 tego s opma, e 
- A niechże już spadnie deszcz, a lata, gdy ogół znosi niewysłowiQne ka- nie pracę konduktorom podczas upałów. musialo opatrywać ią pogotowie 

niech się roi.pęta wreszcie orzetwlaJąca tusze. Woda sodowa i lody nie rozwłą- Co się tyczy policjantów - sprawa W doma przy ul. Wileńskiej zamlesz 
burza.„ - wzdycha ten i ów, lykając ią dotkliwej bolączki ~ta - kurnika. jest nieco trudniejsza, gdyż niema odpo- kuje od cNuż~ze~o czasu w.raz ze swą 
którąś tam szklankę wody sodowej, czy Podczas gdy większość miast w Polsce wiednich funduszów na sprawlettie !oną Maria 1 siedmiorgiem dzieci loon-
1 · d Ni k j ''- · · d l · d · 1 d · · t t l . duktor koleJowY K. emonJa y. e narze a ą, oczyw1:,Cie, pos1a a p aze, aJące u z10m is o ną u - wszystkim funkcjonarjuszom policyj p · i · łżeńskle byto barazo 
ci, którzy na upałach. robią „kokosy~·· gę ·podczas upa!ó~, Łódt Jest Pod tym nym drelichowych mundurów. Można je niezg~~~.e J~~~I'1był alkoholikiem. W 
Są to przedewszystk1em Uczni obecmc .względem dotkhw1e upośledzona. 

1 

dnak w inny sposób ulżyć dol! pollcjan- stanie pijanym urządzał on w domu 
w Łodzi właściciele różnego rodzaju 1 .ie Jed. nak na to .nie mofoa poradzić. tów choćby np. przez częstą zmląnę awantury, bit żonę i dzieci i wszczynał 

„SALONÓW CHLODZĄCYCH", Trudni natura potraktowała nas rów- pOsterunków. albo też, po~w~Jając im awantury ze wszystki~ sąsl~dami. bi 
t · d · bl tw d i h · "' • k bi ł · ł „ Od·.1..„~ · d . . . Z powodu awanturniczego usposo e 
. J. prze się ors , sprze aJącye na- me" Ja o „ a a. P amę . ,)'u..,„rny 1e szukać c1ema, 1ak to zaprowadzono obe- 1 K 1 j · n1 ,d-0 kieliszka dom 

· hl d 1 I d L d · · i k · l' · k · · · od Ł n a · ego pocią6.u ' 
poJe c o zące o y, u z1e CI n emo- na mie i. Ja mn1eJSZY. znacznie o- cnle w Warszawie„. przy ulicy Wileńskiej byt bardzo często 
gą bynajmniej uskarżać się na zle inte-J dzi Zgierz, pięknie i - tlg - terenem gi0rszących scen ł już kilkakirot 
resy, mimo, że konkurencja jest wielka. C.ELOWO U~ZĄDZONY BASEN, nie lokatorzy domtt składali w 'korrtisar

jacie odpowiednie melodunki i skargi na 
awanturniczego kolejarza. ~,:„ ~~.,:- ~ .„ .· . • . ' '· „·~ t' '\• ,, • ,. • ~ 

• 
Zona bez -111ęza •••• 
Niesamowita historia o pomysłowym fotografie, wiernPJ mał
żonce oraz o miłosnych listach I cz-:ściach damskiej garderoby 

Wczoraj K. znów wrócił do domu w 
sianie nietrzeźwym i wszczął z żoną 
swą bez .pow,odu sprzeczkę. Gdy żona 
chcąc uniknąć powaiiniejszej awantury, 
nie odpowi!data na jego zaczepki, za
czął bić dzieci. Nieszczęśliwa matka 
stanęła w ich obronie a wówczas mąż 
rrucil się na nią ł zaczął ją niemitosier
nle katować i z'llęcać się. 

Pani Waleria ogromnie kocha swe
go męża - to nie ulega dla nikogo naj
m'lliej szej wątpliwości. Nie często się 
jednakże zdarza, aby miłość małżeńska 
posunęła się do tego stopnia, aby żona 
chciała koniecznie .wślad za mężem po
wędrować aż do więzienia. A Jednak, 
kiedy są,d skazał znakomitego fotografa 
Franciszka K. na 7 miesięcy więzienia, 
pani Walerja udała się do wYSOkiego są 
du z napisaną, gotową prośbą, aby i Jq 
ulokowano · w celi wraz z mętem, Jako 
że we&e praw boskich t ludzkich miel· 
sce żony Jest zawsze TJT'ZY mdu.„ 

Ciekawi lud'Zie zapytają zapewne, 
ci'laczego siedzi tein mąi znakomity, któ
ry posiaida nie żonę, ale prawdziwy 
skarb wierności... O, drobnostka.„ Pan 
Franciszek w pogoni za zarobkiem w 
tych złych czasach postanowił trzymae 
się JaknajidaleJ od miasta I wędrował po 
wsiach ze swym 

aparatem fatograficznym, 
pobierając dwa zlote za trzy pocztówki 
z „całą figwrą ". Złe języ'kl jednak do
niosły policji, że p. Fralllcisuk· wynalau 
nowY sPosób nie tyle fotograf.owania, 
wiele łatwego zarabiania pienic<Jzy. Po
biera mianowicie złotówkę zadatku od 
zdjęcia i wydaje stosowne pokwitowa
nie, ale ztdejmuje zupełnie bez kliszy i 
znika na zawsze ze wsi. Policja prze
prowadziła dochodzenie I skonstatowa
ła, że poszikodowanych zostało przeszlo 
700 osób. Oto za co siedział w więzie
niu. 

Powracając tedy do pani Walercł, 
która chclała Z'łożyć prośbę sądowi o 
wsa,dzenie jej do więzienia doprawdy za 
„niewinność", to ta spotkała 

na kurytarzu so.dowym woźnego, 
Jako biegły w prawie oświackzył jej, że 
takle sprawy do są<lu nie nale.tą, nato
miast wniosek o wsadzenie obywatela 
obu płci do więzienia mott 110stawit tyl 
ko prokurator. Pani Walerja w te MdY 
do prokuratora. I stało się tak, te ist-0t 
nie stanęła prze& ·sądem. A jak się to 
stało - to wyśwletlila dopłtro roz,pra-
wa. i. 

Sedzia: Czy oskarżona wte, dlacze
go staje tu przed: sądem? 

Pant Walercia: Tak dobrz.e nie 
wiem„. I wogóle nie chce już sied·zieć, 
bo mój mąż już odsiedział i teraz Jest na 
wolności, to już nie mam..~ do więzienia 
żadnych interesów. 

wsadzill za jakieś fotografie, co to i tak Na krzy'k maltretowanej kobiety · l 
jest plotka„. płacz przestraszonych dzieci nadibiegll 

Sędzia: A pozatern, kiedy pan komi- sąsiedzi, którzy oderwali K. od nieszczę 
sarz wszeldł do pokoju, w którym zosta śliwej jego ofiary I zawiaidomiłi o zajś
ła pani tymczasowo osadwna, podnio- ciu komlsa·rjat pollcji oraz pogotowie ra 
sla pani spódnicę z przodu i z tylu i tunkowe. 
krzyczała pani nieprzystojne slow~. Leka1r.z pogotowia udzielil poszkoao-

P. Waleria: Ja byłam wtedy w majt wanej, która odniosła szereg ran ttuczo-
kach, to i tak nic nie było wldać.„ nych całego ciała, liekarskiej pomocy I 

Ale sa,d nie podzielil wtdocznie zda.- r>ozostawil ją w stanie osłabionym na 
n.la p. Walerci co do przy.zwoitego wY- miejscu. 
stawiania się 1 rozmaitych gestów, wy- Awanturnikowi policja spisała profo 
konywanych wtedy nawet kiediy kobieta ku'ł. W najbliższym czasie za z:nęca,nle 
jest w majtkach f skazał ją na trzy mie się nad żoną i d•ziećmi z.asiąd•zie on na 
siące więzienia. rawie os'karżonych. 

I ta:k oto "wzorowa malżonka, skarb 
wierności i niewyczerpana studnia lqdz 
znów pozostanie samotna w celi„. liowlli ryby.„ granatami 

Sedzia: Ale sąd ma Interes do pani. 
Kiedy poszła pani do pana prokuratora asi jeden .• ru6oft„ ~ostoi 
a pan prokurator powie1ti.zlal pani, te %amaeli somo6óleq ro•er111anu na s•tulii 
nie może ani męża wypuśctć z więzienia Ubiegłej nocy, około godz. 12-ej po- Wllno. 22 czerwca. 
ani też pani wsadzić tam, wtedy zaczela gotowie ratunkowe zostato zaalarmo- W pobliżu Olkienik na rzece Mere-
pani nieprzyzwoicie krzyczet, czem wan.o wiaidomścią, że w domu Nr. 1 przy · r .k 
Obraziła ""'ni osobo urzodown z TJOWodu czance mia miejsce tragicznv wypade 

„...,. "" "" -. ul. Dolnej popelniony został zamach sa b b • kl l · · b D J 
pełnienia jej funkcji i za. to pani. odpo· mobójczy. przy ar arzyns em aw1emu rv . wa 
wiada przed sadem.. mieszkańcy Olkienik-Tvszkowskl oraz 

Pani Waleria: Proszę wysokiego sę Po przybyciu na miejsce lekarz po- Wołowicz udali się na rzeke Mereczan-
dzlego, ja nijakiej funkcji rie pelnilmn gotowia stwierdzit, że 19-letnia Wanda kę, gdzie zapomocą granató" ' recznych 
i wogóle nic nie wiem. Kolpińska, zam. przy ul. Lutomierskie! urządzali połów ryb. 

Sędzia: Ale ~braziła pani pana pro- Nr. 9, popełnila w mieszkaniu swej sio- W czasie rzucania granatów do wo-
kuratora i nawet w a,reszcie śledczym stry zamach · samobójczy, wypijając dy, jeden z granatów eksplodował przed 
zachowywałia się pani nleprzyzwoide. większą dozę kwasu solnego. wcześnie, zabijając Tyszkowskiego na 
Pisała pani takie listy do mcża, że dziw Po przepfukaniu d,esperatce żofądka miejscu oraz ciężko raniąc jego towarzy
ne jest, że sarn atrament nie zarumlenil przewiózf ją lekarz w stainile groźnym . sza. 
sk. do szpitala w Ratlogoszczu. Wołowicza w stanie bardzo srrofoym 

P. Waleria: Bo proszę pana sedzie- Powodem rozpaczliwego kr~ku byit przewieziono do szpitala w Olkienikacb, 
go, niiak nie może kobieta 1vyfrzymaf zawód miłosny. idzie walczy ze śmiercia. 
bez meta. Co Ja Jestem winna, te jego ł 
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O urlopach. 
W porze letnłef, gdy upały dalą się wnyst

kłm dotklfwle we znakł I nJgdzte nie moto.a zna
letć kawałka clenia, dobrze Jest tym, którym sic 
tie powodzl, albowiem twarze ich zasnuwa przy 
nafnmlell cieli 111111tku ••• 

~.*i 
W upalny ddert, 1dy wszystkim kapie pot z 

czoła, byle nlq>o6, byle łajdak, leżący na kana
pie brzuchem do 1óry, nrote o sobie powleddeć, 
ie ,.pracaJe w PoCl9 czoła" .„ 

•• .•. 
Wieczorem w p&'l'ku Ponlatowsk:łego. Na u

stromeł ławeczce &ledzl on I ooa. Przez chwilę 
Dlnuło dua. Potem Jakieś szepty l chlchoty. Pio
tem znowu cłaza. Wreszcie mętczyma odzywa 
ster 

- Nie rozumłem lak pani mote być taka zim
na w t8łd upał„. „. 

••• 
Oanceaalowa leży w Połom· Oancegal chcąc 

utryć prawdo przed awym gyoklem tłumaczy 
lllll 0&Jędnler 

- Wldzłsz mamuslo ugryzł bocian w nogę. •• 
Mmyc:et klwa głową J odpowiada: 
- Hm., •• I to &lę DlftSlało stać akurat teraz, 

kłed}r, mamusia ma taki kram.„ 
•• ' * 

Powladafą, te człowiek na świat pnychodzl 
I ze świata schodzi, - a tymC<Lasem w pierw· 
czym wypadku nie umie leszcze chodzić, a w 
dru1łm Jut nłe mote„. 

••• •• • 
W zwląU11 11 włamaniem do Banku Handlo-

ew10 ktoś się WYll'BZU w ten sposób: 
- Mól panie, rozbłole kasy ogniotrwałej w 

l..o&I nie lest rzecŁą trudną, ale znalezienie w 
uleJ 1otówld Jest kwestią arcyclężką ••• 

M -
Oance1aJ wybrał się na wycieczkę w 16ry 

wraz z przewodnikiem, Ody doszli do pewnego 
niebezpiecznego mleJsca. przewod.n.lk obwiązał 
IO liną. 

- Co to znaczy? - oburza sio Oancegal. -
Czy pan się boi, te ucieknę i pamt nie zapłacę?„ 

-z-

Ponledzialek, dnia 23 czerwca 1930 r. 
11,58-12.05 Sygnał czasu z: Warszawy i hej 

nał z Wie.ty Marjackiej w Krakowie; 12.05-
13.15 Muzyka z płyt gramofonowycli. Gramnfon 
i płyty z firmy A KJingbeil, Łódź, Piotrkl>wsb 
160. 1) Grieg: W isele na Troldhau,gel],_ 2) Krda 
ler1 Ta.mbouritn chlnoi•; 3} .A.rrieta1 Marina, "ł 
Schelling: Noctum, · 5) Gl)llJlod: Preludj.mn 
walc z op. „Fau3f'. Muzyka taneczna, 13.15-. 
11'5.415 Przerwa; 15,45-15:50 Od<:zytanie progra
mu dzienne.go i repertuar teatrów i kin; 15.50-
16 1'5 Odczyt turystyczno • krajoznawczy (tr. z: 
Warszawy)r 16.15 Program d1a dzieci. P. W. 
Tatarkiewi<::i: -0m6wi „Listy od dziec~" (tr z 
Warszawy}; 16.45-17.10 Muzyka z płyt ~ram'O· 
fomvych (tr. z Warszawy) i... 17.10 Przegląd ko
munika.cyjny; 17.35-18 OO .Kozmaitoścl; lS.00-
18.3() Muzyka lekka z: kawiarni „Gutronomfa" 
w Warszawie; 18.30-19 30 Godzina zarezerwo
wa.na na audycję Pen-klubu (tr . .i: Warszawy}; 
19.JO~.OO Komunikat Izby Przem._Handl. w 
ł..odzi, odczytmie programu na dzieli następny, 
płyty gramof. i sygnał czasu z: Waru.1 20.00-
20.15 Prasowy dziennik radjowy; 20.16-20.30 
Pogadanika muzy.cz.na (mówienie programu kon
certu międzynarodowego} wygł, p Karol Stro
menger; 20.30-22.00 Koncert międzynarodowy 
z Belgradu. TraMmisJa do War&z:'ll!W"f, Wie.inia, 
Berlina, Pragi , Budapesztu i Zagrzebiar 22.00-
:32.15 Feljdo.n ;p. t . ,,Dziecko'' - wy;tł. P. Marja 
Kioocewicrowa (tr. :i: Warszawy); 22.15--24.()(l 
K'Omunikaty: meteor, polic _, sport. i inne, oraz 
muzyka taneczna . 

'' ~i (OllA IDZIE NA W03111) 
Epokow, dr•mat z wlelkleJ woJn3' 

~wr:1:!~t~~~w%:!'~ lleaaor Boardman I Rlma Rubens. 
Niewidziane w ładnym filmie aceny ataku tanków w6r6cl morza płomieni I wiele innych 

atrakcfl cUwjękowych. 
NAD PROGRAM: Dodatek lcrafowy I cłtwitkowe akłuaJnojci Metro- Goldwyn- Mayer, 

UW AGA Wyłącznie tylko u naa!lł P~wł,cenl• Gmachu S,du Okręgowego w todzi. 

Drobiazgi łódzkie. 
---:•:__,.... 

Słaba frekwencja w salach tańcach. - Han
dlarze wiejscy nie będą wpuszczani do mia
sta. - Schroniska noclegowe dla wycieczek 

szkolnych. 

„Ny możemy teżl" 
!'lłe11JJa 111 !1eofr.e 

9'opulornurn 
Rewja „My możemy też". iest całko

wicie utrzymana - w duchu czasu. 
Jest mianowicie tak „zrobiona", aby 

nękanej przez marne czasv a doskonałe 
upały publiczności łódzkiej dooomóc do 
„zabicia" wieczoru w atmosferze bez
troskiego, lekkiego humoru i dtwieków 
miłej muzyczki. 

Cel ten osiąga też zespół Teatru Po
pularnego w zupełności, zyskuJac wza
mian wielkie uznanie i huczne oklaski 
rozbawionych widzów. . 

A godzi się zaznaczyć na korzyść ini
cjatorów tej rewJi, że - nie idac. bynaj
mniej, po przysłowiowej linii .najmniej
szego oporu - dbano w równei mierze 
o strone humorystyczną, ia:k też literac
ko-artystyczną. 

świadczy o tern dobór ooszczegól
nych numerów, wśród którvch taki n. p. 
„Dzik i ś-y.rinla" Hemara. w doskonałej 
interpretacji p. Warchałowskle20. lub ob 
razek wiejski „Pockej i Hanka". z wdzię 
kiem t zrozumieniem wvkonanv przez 
p.p. Pilarską ł Skorasldskie20. zasłu· 
gują na szczere uznanie. 

Milem zjawiskiem na tle całokształtu 
udanego widowiska Jest nowo zaangażo-Lódt. 23 czerwca cJa tropi ich stale I nie pozwala tamować Kl 1 kJ ś i 1 d 

ZASTÓJ I SEZON LETNI soow"Ao- ruchu ulicznego. wany p. ne s • w etn e 0 twarzający 
~ najnowsze szlagiery piosenkowe. Wy-wały silne zmniejszenie się frekwencji Korzystają. z tego handlarze wiejscy, szkolony głos i dobre warunki zewnętr~-

w salach tadca. którzy legitymują się różnemi zaświad- no predestynują tego artyste soecJalnie 
Ludzie wolą tańczyć na wolnem powie- czeniami i wypierają z zajętych placó- do tego rodzaju muzy kabaretowej, przy 
trzu niż w dusznych salach. Mnieisze sal wek swych sparzaJąc mu braw. I uznania rozbawio-
ki zamknęły Już swe podwoje na okres rywali z miasta. nych widzów. 
letni i utrzymały sle tylko te. których Władze administracyjne maia więc w Na podkreślenie zasługuje nastrojo-
wlaśclciele posiadają stała klUentelę. Ale najbliższym czasie uzgodnić te rozparzą- wa scenka „Ulica" w wvkonaniu p. Bro
l ci skarżą się na brak frekwenc.;[ i kiep- dzenła i nie wpuszczać do miasta wiej- nowskiej. Humoru dostarcza w sporych 
skie cazsy. skich bandlarzy. ,., dawkach p. Oórowsfd, zbierafac obfite 

Niema to jak budka z woda sodoW'l··· . • • eklaskt.- zwłaszcza w świetnvm skeczu * Z INICJATYWY MINISTER~TWA „Lekarz Kasy chorych". P. Waczyńska 
WLADZE ADMINISTRACY.łNf zna O$~IATY na terenie całego kraJu zor- jest pełną rasy i temperamentu „Ona'\ 

lazły się ostatnio w wielkim kłooocie w gamzowane zostałv w humorystycznej scence „Złotówka". 
związku z rozporządzeniem o hiindlu o- schroniska noclegowe dla wvcieczek Dobre tempo całości, lekka konferen-
krężnym. Jak wiadomo w miastach po- . szkolnych. . sJerka oraz naletycie uwzsdedniona stro-
Jęcie handlu okrężnego zasa.:!niczo nie Do korzystania ze schro~1s~ ma ~raw~ na choreograficzna przyczvniaJa się w 
istnieje, handlarze wybieraia ~nJbie bo- młodz!eż szkolna a ta.kze .1 wvc1eczk1 niemnieJszym stopniu do udanel. c!eszą-
wiem zwykle jakiś młodzieży pozaszkolneJ, o tle. lokal Jest cel sie zasłutonem powodzeniem całości. 

stały punkt na ullcv wolny. Noclegi należy zamawiać wcześ- J z. 
i nie zmieniają go w przeciwieństwie do niej drogą wymiany koresoondencyjnej. • 
handlarzy wiejskich, którzv stale zmie- Opłata za nocleg wynosi 20 $Cr. od oso
niają teren handlu. lby. Wszystkie schroniska sa zaopatrzo-

Względem handlarzy mleJskich sb- new łóżka-leżaki z materacami spręży
sowane są najsurowsze przepisv. Poli- nowemi oraz w koce i poduszki. 

Plt:tnaScle teatrów 
przybędzie atolicy nads11kwańskiej 

Z Paryża donosza: 
Chociat wszystkie teatrv. zar~wno Niszczenie drzew - łamanie krzak6w dramatyczne, Jak też - uprawiaia.ce lek-

ki genre, rewje i t. p., skarża sie na brak 
zaśmiecanie lasu frekwencji, jednak w przyszlvm sezonie 

stolicy nadsekwańskiej przvbedzie jesz-- oto nieod•o111ne atrv6utv łód~fd,;fi cze.„ 15 różnych instytucji widowisko-
111v,;ie,;•efi sarnielsfd,;fi. wych„. 

Łódź, 23 czerwca. sów, łupiny od Jajek_ wszvstko. to pie- Pewne konsorcjum amervkaiiskie bu-
Sezon niedzielnych wycieczek nastał knie „rozlokowane" na polance w lesie duje w dzielnicy Montparnasse olbrzymi 

w pełni dla łodzian - zwłaszcza dla tych lagiewnfckim, konstantynowskim. zgier- gmach, w którym mieścić sie bedzie te
którzy skazani są na przebvwanie pod-. skim lub Jakimkolwiek innvm w okolicy atr, cyrk oraz teatr - variete. 
czas lata w dusznych murach naszego .Łodzi _ oto nieodzowne śładv pobytu Na miejscu starego gmachu „Orand
miasta. wycieczkowiczów łódzkich wśród ziele· guignol", t. zw. teatru okropności, po-

Przeważnie tylko raz na tvdzieii', w ni drzew". wstaje nowy olbrzym.i gmach. w którym 
słoneczną niedziele, mogą ludzie wyrwać ~ usadowi się nowoczesny •• Grand - gul-

'""Ol". się z okowów przesyconej kurzem at- eo.u 
mosfery miejskiej i przebvć choć kilka Czy nie dałoby sie w żaden sposób Pozatem w różnych dzielnicach ol-
godzin na zielonem łonie przvrody. wyplenić tej nieobyczajności. tak .,nieko- brzymiego miasta powstaje kilka tea~ * niecznie" świadczącej o kulturze miesz- trów kameralnych oraz kilka teatrów

kańcćw wielkiego miasta? Liczne napisy variete "'· 1 liczbie tych ostatn1"ch jeden Wycieczki zamieJ'skle sa ładne i zdro · n i ostrzeżenia, domagające sie. aby nie olbrzymi, który nazywać sie będzie Dgżurg opiłek. we, szkoda tylko, że - wśród łódzkich niszczyć drzew, nie zaśmiecać mura- „Plaza". Będzie to najwiekszv w :Euro
Dzlś dyżurują apteki: L. Pawłowskie • wycieczkowic~ów. tylu Jest. którzy ... nie wy - niestety nie są, jak praktvka wy- pie teatr - variete. 

go (Piotrkowska 307), S. Hamburga umieją odpowi~dmo zach~wvwać na,?- kazuje, środkiem dostatecznvm„. Wszystkie nowe teatry oarvskie ma-
(Olówna 50), B. Gluchowskieiro (Naru- wem przysłowm'Yem „łome przvrody .„ X. ją być Już na jesieni otwarte. 
towicza 6), J. Sitkiewicza (Kooernika T.ylu Jest bowiem wśród nich. którzy -------------••••• ·------• 26), A. Charemzy (Pomorska 10). A. Po- uwazają, że niszczenie drzew. łamanie 
ta (PI Kościelny 10). (b). krzaków, zaśmiecanie lasu papierami I lu 

sza ac ••• Pinami owoców, deptanie trawv - jest Epokowg wunalozek 
Lekarz·d entysta mnością wyjazdu za miasto .... rosgjskietto &€zonedo •••••••e••M••••HH••••••• i czemś nieodłącznie zwiazanem z wzyJe-

Panny HDrD\Vl
.CZ •a. Pomięte gazety, niedopałki oapiero- Pisma rosyjskie donosza o sensacyj- stopni Celzjusza. 

ooococoooccoooo nym wynalazku, którego jakobv dQkonał Jak wiadomo idea motoru słoneczne
rosyjski geofizyk, nrofesor Kudimow z go była juź da\vno ulubionvm konikiem 

Cegielniana 25, I p. fr. ! N"1es·c·1e pomoc Petersburga. Jest to aparat pracujący . wszystkich marzycieli i wvnalazców, któ 
0 l pod bezpośrednim wpływem oromieni , rzy od 300 lat głowili sie nad je~o skon-1 przyjmuje Od godz. 9-1 I •b• d • 0 • yml 1 słonecznych koncentrując je bez oomocy 1 struowaniem. ! Telefon 108-26. „ naJ 1e n1~1sz "N J<tkichkolwiek zwierciadeł i soczewek, I Doniesienie pism rosviskich należy ... •••••• ..... •MM•••H••••••• j;rzyczem wytwarza się temperatura 200 przyjąć z wiekiemi zastrzeżeniami. 
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Mecz ligowy Ł TSG z Warszawian
ką zakończył się zasl'Użonym zwycięst
wem zespołu łódzkiego, nad beznadziej
nie słabo grającą drużyną warszawską, 
która w dodatku wystąpiła z bardizo licz 

Wczorajszy mecz ligowy ŁKS - Po- ~teraz coraz słabiej, tracąc zuoełnie gło-J Wynik remisowy 3:3 nie ulega już ną rezerwą, bez swego bramkar.za Do-
go~ był iedn~m ~ najciekaw~zvch .. spot- 1 ~ę .. Okres ~il~unastomin~towei orzewa- zmianie. Sędziował skandalicznie słabo .mańskiego. W pierwszym ~wa~1ransie 
kan w sezome ~1eż~cy~, mimo. i_z g!a , g1 me zostaJe Jednak nalezvcie wvkorzy- p. Nawrocki z Poznania, którv iest dosta znaczna przewaga Warszaw1ank1, któ
stała na skandahczme mskim noz10m1e, stany przez Pogoń i 28 min. atak ŁKS-u tecznie znany publiczności łódzkiej mi- rej atak nie potrafi strzelać nawet z kil
a ch~i~ami za .mieniała sie w istną b~jkę, kończy się zdobyciem przez Króla wy-j mo to nigdy jeszcze nie sedziowat tak ku kr-0ków. Pierwszą bramkę dla Ł.T. 
o duze1 emocji jaka panowała na boisku , równującej bramki. słabo jak w dniu wczorajszvm. S.G. około 20-ej min. zdobyWa tteirbst-
świadczy najlepiej kolejność zdobywania reich, a w kilka minut później Królewiec 
bramek przez drużyny, wskutek czego kl strzela drugi punkt. Na kilka minut 
niemal do ostatniej chwili meczu wynik prze1d. końcem pierwszej potowy strzela 

stal pod znakiem zapytania. Mecz wczo- Kob1·ece Zil\VOdY lekLoatletyczne· Zwierz II rzut karny. Po zmianie s-tron 
rajszy miał jeszcze jedna właściwość: ft Ł TSG atakuje nadal i z,dobywa dalsze 
obfitował w dużą ilość „trupów". o któ- dwie bramki Voigta i fforbstreicha. Dla 
rych zawodnicy obu drużvn starali się co O misirzosiwo t„O.Z.1..4. Warszawianki • drugi punkt zyskuje 
kilka minut, pragnąc widać uorzvjemni~ · Ubiegłej soboty i niedzieli odbyły s!ę ska J. 9.02, 3) Beimówna (K. E.) 8.55. Zwie·rz II. 

Pozostałe mecze tym czas sędziemu, który wyjątkowo tle w Pabjanicach na boisku Krusche Ende- Skok w dal z rozbiegu: 1) Janowska 
czuł się na boisku i publiczności. Jeśli cho 

1

.ra zawody lekkoatlety. czne o mistrzo- J. 4.62, 2) Janowska A. 4.25, Prażniew-
dzi o wynik cyfrowy spotkania. to nie stwo Ł. O. Z.L. A. dla pań. Godnym pod ska 4.18, t k · 
krzywdzi on żadnej ze stron i iest naogót kreślenia był fakt, że z Łodzi startowalaj 100 mtr.: 1) Janowska J. 14.2, 2) Ja- igowe w ra1u 
sprawiedliwy. I jeden i dru~ zesoół miał właściwie tylko jedna zawodniczka, gdy nowska A. 13.3. 3 Prażniewska 15.8. LWóW: Polonia - Czarni 2:0 (1:0). 
okresami przewagę. przytem sytuacja z Kr. Endera brało udzi~ł 6 zawodnicze~ Rzut oszczepem. 1) Plucińsk.a 27.34, 1 B.ardzo ładna gr~ Polonji, dla której bram 
zmieniała się na boisku co kilka minut. z Sokola (P~b.) - 4, ZJednoczonego 1 2 2) Janowska J. 26.34, 3) We1ssówna k1 zdobywa Mahk. W drugiej połowie mi 

Przed p. Nawrockim z Poznania sta- ze Strzel~ck1ego zv:. (~ód.i) 1. . 25.26. . ' mo przewagi Czarni nie potrafia z~obyć 
nęły drużyny w następującvch składach: Łódzkie zawodmczk1 me m~~dY 1.ed- Sk?k w zwyz. 1) J~~ov. ska J. 1.35, nawet honor?wego punktu. Sedz1a dr. 

Pogoń: Albański, Mauer. Pichtel Han- nak startować '!' powodu tego, ze naJ!ep 2) We1sóvvna 1.30, Plucmska 1.25. Lustgarten. 
ke, Kuchar, Deutschman, Prass. Zimmer, ~~e lekkoatl~tk1 z Ł. K. S;-U· .H. K. S.-u 200. „mtr. Jano~~ka J. 27.8, Janow- POZNArq: Warta _ Cracovia 1:0 
Motylewski Maurer, Łagodnv. i mnych WYJ~chały _na oboz gier sporta- ska A. ~1.30, Pr~z~1ewska 3~.2. (0:0). Gra bardzo ostra a nawet brutalna, 

ŁKS: Milla, Cyll, Gałecki. Pegza, Ja- wych, pod k1erow111ctwem por. \Vosko- Dysk. 1) We1s~o~na 30.40. 2) Janow w wyniku której czterech graczv zosta-
siński, Trzmiela, Durka, Wisławski Ta- wicza. . . . . . . ska J 27·90• 3) Beim~wna 27·50· ło poturbowanych. Jedyna bramkę dla 
d ·e ie K 61 J , k • \Vy1'.1k1 techmczne przedstaw1aJą się ~~O. mtr. 1) Prazmowska 3.13,2, 2) Warty zdobył w 60 min. Przvbvsz. Sę-
eusi w z, r ' anczv · następuJąco: Guzmska, 3) Suda!ówna (Strzelec - Ł.) . . 
ŁKS wygrywa los i niewładomo dla- 60 mtr. Startowaio 6 zawodniczek. 80 mtr. płatki. 1) Plucińska 14.8, 2) Ja dzm p. Slomczyńs~i. 

czego kapitan drużyny wvbiera stronę · Miejsce zajęły w kolejności następnej 1) nowska A. 15.2) 3) Weissówna 15.3. KRAKóvV: Wisła - Ruch 4:2 (2:1). 
przeciwko słońcu. Grę rozpoczvna Po- Janowska J CS) 8.6. 2) Janowska A. (S) 4 X 100 1) Sokót (P) 59.4 sek. Skład Zwycięstwo Wisły zasłużone. MiaJa ona 
g-oń, mimo to ŁKS już w pierwszej minu- 8,8, 3) Guzińska 9. Sokoła: Janowska J. i A .. Weissówna i znaczną przewagę w drugiej połowie.-
cie gości pod bramką lwowian. W 5 nU- Skok w dal z mie)sca: 1) Janowska i Dobrosówna. 2) Kr. Euder 1.6. ł8ramki dla Wisły zdobyli: Kisieliński 2, 
nucie Maurer wykorzystuje bład obrony J. 2.12, 2) Plusińska Z.10. 3) 'Weissówna 4 X 200. 1) Sokóf (J), 2) Kr. Ęnder. Reyman i Czulak po jednej. Dla Ruchu -
ŁKS-u i z nyedalekiej odległości zdobywa (Sokół) 2.07. . W .ogólnej klasyfi~acji pierwsze miej l ~eterek. Sędzia p. Gulicz. Widzów 3 ty-
prowadzeme. Przewaga Po~oni trwa je- Kula. 1) Wa1ssówna 9.19, 2) Janow- sce zaJął Sokół, drugie Kr. Ender. _s1ące. 
szcze kilka minut, potem łniciatvwę uj- - nw W&·M 

Mi1:dzynarodowe zawody bokserskie 
muje ŁKS, który kilkakrotnie nodchodzi 
pod bramkę Pogoni. Za reke Pegzy 
dyktuje sędzia rzut wolny, wvlwrzysta
ny przez łiankiego, lecz nie uznany przez 
sedziego wskutek spalonego. W 17 min. 
piłkę otrzymuje Jańczyk, wvsuwa ładnie .#J I.. " (r.,d Ó "-) t'a 4 • ~ d • 7 7 
Królowi, ten podaje do tvłu nadbiegala.- u-'·'••DPO ~' a s., •Jaepre~D1.0(JO .;:g,0 1:1 : • 
~~i~t~:.d~~~~w~f:~:Jo1w1'~f~~a~:~~t~!: 1

1 
niaudana imprBZil. -KanarZBWSki i SB\VBryniak DiliłBPSł zawodnicy dnia. 

go obrotu sprawy, gra teraz b. ambitnie, . • . . . . 
ale za ostro w czem zreszta celują rów- I' Sobotnia, m1ędzynamdowa Impreza j jednak nie potrafił długo swej rnłcjaty-1 rzysk1em wymk meczu byt remisowy. 
nież gracze tKS-u. W 28 mln. dvktuje sę- bokserska w Helenowie! urządzona sta- I wr utrzymać. Nie!11iec ma doskonale o- „Schupo" prowadzi 6 :2. . 
dzia rzut wolny. Ostry strzał Durki gr~ę ! ranl~m okręgowego zw1ą.zku: na_ zako(1- 1 bhczone uderzenie, za!ywa. mor.dercze W .. półśrednia: Krauze (Od.) .- Se
żnie pod poprzeczkę. w kilka minut póź- l czeme bogategu sezonu - me uaala Slfl., tempo. które mu odpowiada i gom. te~az werymak •. \\'.alka mocno ~cie~.1ata z 
niej zdenerwowani gracze. walczący j Przedewszystkłem, nie stara o!la na . spo !odzianina po sznurach. ~pode~k1ew1cz powodu me.fair prowadzenia JeJ przez 
zbyt ostro, a nawet brutalnie. atakują się. dzlewanym wysokim poziomie sporto-

1 
J.est jednak twa!dy. Trze.c1a runda nale- słabszego o klasę gdańs·zczani~a. Przez 

wzajemnie niedozwolonemi środkami na I wym, n~stępnie, organizacyjnie wypad- ~Y yv zupefnośc1 do gościa, który zasłu- trzy rundy trwała bezapelacyma pi::e-
l·t6 b I t . . . d . o'k I ra fatalme. zeme wYgrywa na punkty. waga Seweryniaka, który prz.eciwmka 
\. re a sou me me rea~uJ~ se ~ta. o- Zaledwie dwuch zawodników :wy- W. kogucia: Lentzky (Qd.)-Cyran nie mógł wykończy, właśnie z powodu 
l~ 32 min. Król Król zn~1du1ąc siew r~z-1 ciężyło co nam dato cztery Pttnkty, na.- (Ł). Spotkanie to staro na niskim ;pozio- częstego wkraczania sędziego w sposób 
biegu .skacze na fichtla tak m.e- stępnie wywalczyliśmy jeden "'Ynik nie mie. Niemiec, wyższy, silniejszy fi.zycz- walki Krauzego. Seweryniak odnosi wy
fortunme, ~e tei;i pada tracac na c.hwll~ rozstrzygnięty l dwa punkty %dobylłś- nie. Obaj jednak ciągle wpadają w clin- sokopunktowe zwycięstwo. „Schupo" 
~rzytomnosć. P1cht1.a z~osza z boiska 1 my valooverem. che, to też spotkanie byto mato ciekawe. prowadzi 6 :4. 
Jego koledzy s~ar~ą ~1e o~wzaJem!11ć, Najlepszym zawadnlklem linia oka- Sity przeciwników były mniej więcej W. średnia: Dunkel (Gd.) - Kllro
ta~ że ~ra zam_1ema s1e na istna bó1kę. zał, się Konarzewski, który z:daJe się jest równe. Uaden z zawodników nie miał paiwa (Ł). Dunkel o klasę lepszy, ma 
Mimo, iz Pogon ~ra ':I tvm o~resie w u szczytu swej formy. Jego spot!<anie z wybitniejszej przewagi. Zwycięstwo silniejsze uderzenie, jest doskonały w 
10-kę ma Jed~ak w1ęce1 z gry. N1eb~wem Arndtem byto najciekawsze. Drugim za przyznano młmo to Lentzkemu. Wynik zwarciu jak również i walka na dystans 
wraca na boisko obandażowanv f1chtel. wodnikiem, który wniósł do walid nieco nierostrzygni.ęty odpowiadalby bardziej nie jest mu obcą. Kuropatwa przeciw
W 40-eJ min. zdobywa Po~oń rzut z ro- tycia byl Sewęryniak, bezapelacyjny przebiegowi tego nieciekawego r na stawił przeciwnikowi niezwyktą twar
gu, który bije Łagodny, Mila nodskakuje zwycięsca nad Kirauzem. Mimo zwYcłe· niskim poziomie prowadzonego S!J>Otka- dość. Przez dwie pierwsze rundy trwa 
do piłki lecz miast pięstkować stara się stwa, Seweryniak nie jest dziś w specfal nta. ..Schupo" prowadzi 4 :O. ta silna przewaga gościa, w trzeciej do
ją schwycić efektownie, co kosztuje ŁKS nej formie Z reszty zawodników mile W. piórkowa: Bykowski (Od.l - Li- brze się .zapowiadający Kuropatwa kil
bramkę, gdyż zostaje on weochnięty rozczarował Spodenkiewicz, mimo wy- piec (Ł). Lipiec nie jest w formie. Jego kakmtnie z powodzeniem atakuje. Wal
wraz z piłką do bramki. Wynik 2:2 utrzy sokieJ przegranej do Taudiena. Na pew- zaletą jest jeszcze żelazna wiprost wy- ka kończy się zaszczytnym wynikiem 
muje się do przerwv. ną pochwalę zasługuje równiet K..uropat trzymal'ość. Gdańswzanłn był zawodni· remisowym dla Kuropatwy. „Schupo" 

Po zmianie stron Już w pierwszej mln. wa, który <>kazał się pięściarzem nad- kiem przynajmniej o klasę lepszym. W prowa<lzi 7 :5. . 
Zimmer zdobywa prowadzenie z powo- wyraz twairdym. Reszta zawłodla, spe- pieirwsz.em starciu fodzianin był dla prze W. półcięuka: Ahnul.t (Gd.) - K.o
du skandalicznie słabej obronv bramka- cjaln!e Cyran. . . _ ciwnika punching - hallem i zanosiło się narzewsk! (Ł). Wspaniałej walce Ko
ryza ŁKS-u, Miię, któremu piłka orzeska Gdańszczanie w ue!_n_i zadowolili. R.~ na k. o. W drugim starciu, ataki gwat- n~rz.ewsk1ego przeciwstawił Ahrndt nie 
1-uje przez głowę i wtacza sie do siatki vrezentuJa oni faktycznie bardzo u•yso- townego Niemca slabną, otrzymuje on wiarygodną wprost wytrzymałość. Ude
Pogoń ma jeszcze kilka dogodnvch sytu~ ka, klase, fechmcznłe t taktycznie sa oni też bolsn uderzenie żotądkowe, prze- rzeni3; mistrza Polski nie byty prrelro-
acji podbramkowych, natomiast ŁKS gra doskonal~ wyszkolel}i. • zwycięża s~ę jedn.ak .i pod koniec dm- nywu1ąc~, pr.zy tej ~rzewad;;e wlni~n on 
r Przebieg spotkan byl nasterm1qcy; giego starcia obeJmuie on z powrotem byt bowiem Już w pierwszeJ rundz.1e wy 

Waga musza: Tartdien (Od.) - Spo inicjatywę w swe ręce której nie wY- g!ać pr:zez k. o. Niemiec byt kllkakrot-
W dalszym ciągu spotkań o rnłstirzost denkiewicz (ŁJ. Spotkanie interesujące. puszcza już do końca meczu. Trzecie me kn?ck-down. Przez trzy rundy trwa 

wo Łodzi w piłce koszykowej sensacją Taudien mistrz wschodnich Nier.i'.ec jest starcie wykazato niezwyktą twa,rdość !a gomtwa ~onarz~"":skiego i Ahrndt za 
była porazka drużyna I~P do Triumfu. p!ęściarzem doskonale wyszko!onvm. Lipca, było jednak mato ciekawe. Zwy- mkasO'\yar k1ll~adz1es1ąt uderz.eń. Kona· 
Wyniki z soboty i nied'izell przedstawia Operuje on dobrze zarówno lewą iak l cięstwo punktowe, zastużonie przypadło rzewsk1 odnosi wysokocyfrowe ZwYcię
ją się następująco: Triumf-WKS 31 :22 prawą to też już w pieirwszem starciu jw udziale Bykowskiemu. ,,Schupo" ipro- stwo. Stan meczu 7 :7. 
ŁTSG-YMCA 27:22, IKP-TUR 33:17 zaznaczyła się jego prz.ygniatająca prze wadzi 6:0. Meczem kierował w ringu p. liż. Ka
WKS-TUR 22:15, ŁK~TSG 42:4, waga. SpodenkiewicL nie jest Jednak W. lekka: Willschżitz (Gd.) - Garn nenberg - b. dobrze. Punktowali p. p.: 
Triumf- IKP 18 :16, Ostatni mecz był tym sta1i'em rteczy wyprowadzon~r z czarek (Ł). Gdańszczanin reprezentuje Oliver (Gdańsk) i prezes Landeck. Mł
bardzo cięty, przyczem w pierwszej po- równowagi t Początek dru~ie~o starcia kategorję cięższą. Łodzr przypadają mo deszczu na widowni z.ebrato się oko
lowie przewagę Posiadała d'iUżyna IKP· wic!;zi !odziani.na w ofensywie, który więc dwa punkty. W spotkaniu towa.- to 600 widzów. 
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Precz z Ameryką! 
- oto winno być has/o ca/ej Eu
ropy w odpowiedzi na skrajnie 

egoistyczną politykę celną 

Paryż, 23 czerwca 
Wejście w życie nowej amerykaiiskiej 

taryfy celnej spotkało się, Jak należało 
się spodziewać. z jednomyślną krytyką 
prasy i sfer gospOdarczych francuskich. 

„Temps" piętnuje w ostrych słowach 
wyzwanie Ameryki, rzucone całemu 
światu i ostrzega Nowy J<>rk, że egoizm 
narodowy jest polityką najmniej popłaca 
Ją cą. 

„Temps" ubolewa. że nie wszystkie 

'3rfer 'R para 

państwa europejskie odważą się pod- Poziom wody na Odrze fest w obecnej chwllł, wskutek wielkich 
nieść rękawice amerykańską, nie mniej niesłychanie niski, że łodzie ciężarowe, widoczne na pOwyższem 

upałów. tak • . 
zdjęciu nie Na wyscigach w Ascot (Ang)j.a) powszt?

wzywa~~ w~anbowania~Wn~-----~•••••••mmo~2~ą~k•u•r•s•ow•a•~•1•••1••••--~ 
współpracy ekonomicznej, jako Jedynej 

cbną uwagę zwracała powyzsza orygi
nalna para: pan i pani Dhunjibhoy Vor
nanzi z lndyj. Mąż - wielki Potentat fi· 
nansowy - ubiera się iak widzimy; zu
pełnie po europejsku. podczas gdy mał· 
tonka trzyma się jeszcze uporczywie na-

formy, godnej i skutecznej protestu euro 
pejskiego przeciwko roszczeniom zbo
gaconego i przesyconego d<>brobytew 
kontynentu amerykańskleg<>. 

Jeszcze jeden król 
1 ym razem w Budapeszcie 

. Praga, 23 czerwca 
Dziennik socjalistyczny „Pravo Lidu'' 

ogłasza wiadomość o plan<>wanym puczu 
habsburskim na Wę2rzech. Wedł1,1~ te
go dziennika Odbędzie arcyksiążę Otton 
„podróż naukową" do stolic europeJskich 
m. in. także i do Bukaresztu. Chwila ta 
będzie wyzyskana do obwołania Ottona 
królem węgierskim. , 

liwilrdiil króla Rumunii 
umundurowana będzie wedle 
wlasnego pomysłu Karolfl . lf 

Bukareszt, 23 czerwca 
W kołach politycznych mówią. że j 

6-ty pułk piechoty przekształcony bę
dzie na pułk pieszej gwardji królewskiej, I 
który nosić będzie nazwę pułku króla 
Michała Walecznego. Pułk ten wraz z 
konnym pułkiem gwardyjskim stanowić 
będą straż przyboczną króla Karola dru 
giego. Komendantem nowego pułku bę
dzie mianowany poseł Teodorescu, b. 
szef oddziału samolotów w rumuńskim 
sztabie jeneralnym. Król Karol Oświad
czył, że sam złoży wnioski, dotyczące 
umundorowania pułków gwardyjskich. 

Prez. Massaryk 
zwiedzi Sląsk 

i po raz pierwszy zetknie się 
z polską ludnością 

Praga, 23 czerwca. 
Szóstego lipca wyJeżdźa prezydent 

Masaryk na Śląsk Cieszy1iski. Po raz 
pi·erwszy zwiecizl prezy1dent szereg miej 
scowości, zamieszkałych przez polską 
ludność. Prezydent wyjedzie autem z 
Cieszyna drngą na Frysztat, Kairwinę' i 
Orlowę i wróci przez RychwaM do Bo
gumina. 

Ateny, 23 czerwca. 
Coraz uporczywiej utrzymuje się po

głoska o bliskiem przekształceniu gabi
netu greckiego. Oczekują tu powszech
nie dymisji greckiego ministra spraw za 
granicznych Michalakopulosa, szczegól
nie po· o~toszeniu listy Venicelosa do b. 
dyktatora gireckiego Pangalosa. List ten 
nie był pochlebny dla mir;istra spraw 
zagranicznych Michalakopu'losa. Jako 
następcę j,eg-0 wymieniają szefa republi
kańskiej unii Papanastaziu. 

rodowego stroju hinduskiego, --
.gie„rorftu rv ~erro• 

6! ·ce ~oliD.Jjo . 

'Y więzieniu w Bombay wybuchł bunt. wzniecony przez nacjonalistów hhtdus
k1ch, którymi władze angielskie przepełniły to więzienie, jako też wszystkie inne 
więzienia w ca!ych lndJa~h •• Polityczni ci więiniowi·e wywiesili, Jak widzimy u.ENERAL KUNDT 
,..., na J>Owyzsze:, zdjęcm - flagę rodową hinduską, na znak protestu. ti. getterał niemiecki, obecnie ;zef sztaba 

generalnego armji boli wJańskieJ, został
jak donoSzą z Boliwji - wzięty do nie

j woll przez powstańców, którzy opano-
wali stolicę La Paz. 

3loUJv nf ernłecftł 
m ·n. 1inonsóg 

Rtrmuńska ksłęźniczka ILEANA (z lewa) powróciła po dłuższym p0bycie zagra- Dr. HOEPKER - ASCHOff, 
nicą do ojczyzny. Na zdjęciu powyższem widzitity powitanie zgotowane jej przez dotychczasowy pruski minister UnanSÓ'\lt 
ludn<>ść ~umm@: Wieśniak rumuński podaje księżniczce chleb i sól. Pośrodku, 1 ma być obecnie mianowany ministrem 

w głębi: Królowa - wdowa Marja, matka księżniczki lłeany. finansów Rzeszy. 

Prenumerata .w Łodzi Z.90 miesdęczme.-Zamieiscowe 3.50 ~ iOgłoszeni·a· zwyczAJNE: 12 er. za wtersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
• miesi„cznie.-74-ranic"' 5.60 il. miesi„rznie. • ~ ( ) 

v ...._ „ V" ' W TEK;,CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, na strouie 4-szpalt . 
. Odnosuni•' do dornów 40 groszy. 

'· łl!EKROLOGI: do 150 wierszy po 30 :rr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zar~cz I 
Red11Kcla l Administracja:, Piotrkowska 49. Ge>dziny przy]ęć re\ial(cf '{.:._ zaślub. Po tekście 10 zl. Za miejsce ::astrzeżóne specjalna d09lata. Zamiejscowe o SO proc., za-

Jrelefon Administracji 1.22-14. - ~, P<> por. Rękopisów niezamówio-' ~raniczne o 100 proc. drożej. Za ~.:rminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drolmo. 

~1'!' Redakcji: 1.27-24, l.36-43, 1.36-44 __ nych nie zwraca się. - -._ ... ,_.„ ..__ __ . _15 _groszy. - Naimni~.is:_~ .. ~ .. 1:50, poszuki~an_i_e in:~~._ 12 groszy, najmniejsze 1.20 . .. - -:;t 

Wydawca: Wydawn. „Rc1:nblika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Jan Grobelniak. W drukarni „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




